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BIAŁA KSIĘGA ZSRR Zdenek Nejedly 
przybył do Polski 

WARSZAWA 
(PAP). - Na za­
proszenie ministra 
oświaty dr Skirze­
szewskiego przy­
był w dniu 19 bm. 
do Vvarr1Szawy mi-

Delegacja radziecka ~ręczyła cd on kom Generalnego I 
Zgromadzenia ONZ • dokumenty ,,sprawy berlińskiej•• . ni6ter 6Zko1mctwa, 

nauki a 6?tuk pięk­
nych Republiki Cze 
choslowackiej prof. 
dr Zenek Nejedly, 
w celu z.apo;znania 
się z powojennym 
dorobkiem szkolni­
ctwa pol'Skiego. 

PARYŻ PAP. - Ra-da Bezpieczeństwa zebra- blem Berlina", w której zamiesu:zono czterna­
ła się we wrorek po rp.ołudni u. Na porządku ście dokumentów obejmujących całokształt 
dziennym z.najdowała się sprawa Berlina. De- ,1kwestii berlińskiej". 
legaci Wielkiej Brytanii - Cadogan, St.a:nów W godzinach wiecwmych obrady odroczono 
Zjednoczonych - JeS<Sup i Fra•ncj•l - Pa:ro-di do pjąlkl\l. Przewodniczący Rady delegat Ar­
przed6tawili punkt w.'. d.zenia swych rządów. gentyiny - Bramuglia oświapc.zyl, że na posle-

Delegacja ZSRR nie brała udziału w dy.s.ku- dzeniu piątkowym Rada „z.bada kwestię, jaką 
111ji. Zamiast tego delegaci radzieccy wręczyli decyzję może powziąć w tej sprawie". 
członkom Rady eei.pieczeństwa egzemplarze PARYŻ PAP. - Jak -donosi agencja France 
„B:ałej Księgi" - zatytułowanej „ZSRR, a proj Presse pr:zewodniczący delegacji argentyńskiej •--„-----------„·---•• -BTamugLla Epotkal 6ię z radz.ieckim wi<:emi-. ·ni6'trem >S1praw zag-rank.znych - Wyiszyńsldm . 

F kt rt *. * Q Y - rzecz upa Q PARYŻ (PAP). - Ra-d~eokie Ministerstwo 
Wniosek Delegacji Zniązkn Radzieckie- Spraw Zagranic7.hych opublikowało w formie 

go w Organizacji Narodów Zjed"loczonych „Binłej Księgi" rzbiór dokl\lmentów, zatytuło-
0 zakazie broni atomowej oraz 0 ograni- w&ny „ZSRR a problem Berlina". Zbiór ten o­
<"leniu zbrojeń mocarstw 0 jedną trzooi<!f bejmuje 14 dokumentów -i okresu od 13 lute-
70stał z entuzjazmem p~yjęty przez naro· go do 3 pażdzierni1ca bieź. rnku. Z dokume-n-

, d · tam·i IY1I11i dele>gacja radziecka zapoznała we 
<ly całego S\\iata. Jest ta zrozumiałe, g yz wtorek uczestników obocnej sesji GeneraJne­
pragnieniem wszystkich narodów jest u- go Zgromadzenia. 
chwalenie pokoju, odpt:d7.enie od siebie Ogłoszono nas.tę.Pujących 14 dokumentów: 
straszliwej zmory wojny. 1) Nota ZSRR z datą 13 lutego br„ skiero-

WydP.wa.to by sie, że polrnjowa propozy· wana do rzadów moca.rstw uicbodnich, która 
da Zll;ązku Radzieekie~o JIQ}l3rla przez zawi erała protP.St przeciwko projektom tych 
delegację Poh1ki i innych kra.łów Inmokra mocarstw zw.olania do Londynu k-0nfsrencji 
e.ii Ludowej zostanie bez większe,f dyskusji 
przy jęta przez rządy wszystkich państw 

epre7.entowanych w Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych. powołanej pn.ecież do 
tego, aby odsunąć od ludzkości koszmar 
wojny i utrwalić fundamenty pokoju. 

Sesja Sejmowa 
28 października rh. 

A jednak ... a jednak słuszne pokojowe 
propozycje Związku Radzieckiego wywoła- War5zawa. PAP. - W dniu wcwrajszym 

, · , t ogłoszone wstało Zarządzenie Prezydenta ły po prostu paroksyzm wsciekłosci ze s ro Rzeczypot-poHtej z dnia lS października 
ny P~~e _wszystkim deiei:acJi r:r,ądu ame: 1948 r. w sprawie zwołania Sejmu Ustawo­
r~lmuskie~o,, ;.ią,du _hryt~':J~.ki.ełfo. - fra~c.'!8 dawezego na zwyczajną sesję jesienną 1948 
lm'.go i ruekto~rch }nl!ych panstw sc1sle rnku· 
zwi:tz~nych .z 1mpenahzmem anglo-amery· N~ podstawie art. 7 ust. 2 ustawy konsty­
kans~. _ • ·-1 tucyjnej z dnia 19 lutego 1947 r. o ustroju 

Jakie są P~CZ.Y?IY zac!e!cłeJ opo~yCJI i zakresie działania najwyższych -')rganów 
l\~a.rslialla: Bev:ma 1 1ch sa~eht.ow ~rzemwk~ Reczypospolitej PoJ,skiej _ zwołuję Sejm 
'lmosko~1 Z_wiązku Rad~1~kiego., Dl~e Ustawodawczy na zwyczajną sesję jesienną 
!{O ~tar~J_:J się P~~dstawim~le ;ząd~'"Y USA_ w dniu 2łl października 1948 r. 
1 W1elk1eJ Bryta.m1 wyszulnwac wc1ą:i: no~e Prezydent Rzeczynospolitej 
preteksfy? Dlatego. aby st?rpedowae _wmo- (-) Bolesław Bierut 
sek ~SRR o zakazie br?n~ ato!l'owe1 o~~ Prezes Rady l\fi.nistnhv 
o Jed~oczesnym zmm~.Jszemu ~broJen. (-) Józef Cyrankiewi'cz 
wszystk.ic!t moc_ar~tw o. Jed_ną jrz~ią, P°'ie-dzenie Sejmu Ustawodawczego odbę· 

trzech w sprawie zachodnich Niemiec, Zagię­
bia Ruhry i od&ZJko-do.wań. W nocie tej Zwią­
zek Raó'Ziecki zapowiadał, że nie uzna ewen-1 
tualnych decyzji z.a legalne. I 

2) Nota z -datą 6 ma.rea br„ skierowand do , 
moca.r51w zacho-dnich, która .podkreślała naru­
szenie przez konfe.rencję londyńską uklad ·)w 
poczdamskich w sprawie wykonywania kon­
tr-oli nad Niemcami przez 4 mocarstwa. W 
nocie tej st'Wler-dzono, że uchwaly londyńskie 
nie 6ą legalne i nie mają mocy międzynarv­
dowej. 

3) Oświadczenie marszałka Sokołow6kiego z 
20 mairca br. w Sojusz:niczej Rad'Zlie Ko•ntroli w 
Berłi:nie. 

4) Prok·lamacja radzieckich okupacyjn)Th 
władz. wojs·kowych w Berlinie po reform•e -.va­
lutowej, wprowadzo.nej w Zachodnich N!em­
czech. 

5) Lis.t mars.zalka Sokołowskiego do gen. 
Clav'a z 20 czerwca br„ porusza j ący sprawę 
tej ·reformy. 

6) Drugi list marsi,a.~ka Sokolows!<i ~go z 22 
czerwca br., Zdwiadamiający o decyzji ZSRR 
woruwadzenia nowej waluty w radzieckim 
sek'.orze okupacyjnym Berlina . 

7) List marszałka Sokołowi;,kiego do gen. 
Robertsona z 25 cz_p__rwca br„ zaw! ddamiiljący 
o podjęciu µrzez okupacyjne władze radZ:e<::­
kie zarząd2eń dla ochrony interesów ludności' 
niemieckiej, znajdującej si ę pod kontrolą 
władz radzieckich. 

Bi Komun ikat z konferen.cji min:strów ~praw 
zagranicznych państw slowiańsk.i ch, przepro• 
wadzonej w '<\'arszawie. 

9) Nota radz1e0ka. do moca.rstw zachodnich 
z dnil! 14 sierpnia br. . 

10) Wspólne dv;rektyw.y do sojuszniczych 
komendantów woj~kowy<"h w Berlinie z. dnia 
30 sierpnia br. po osiągniędu porozumienia w 
lej s.praw1e w rokowaniach mo6kiewsk.ich. 

11) Aide memoire ZSRR do mocarstw zacho­
dn:d1 z 18 września br. 

Na Dworcu Głów 
nym w War15;zawie 

ministra Nejedly powitali: milll. oświaty dr 
Skrzeszewski, prezes Towa•rz)'6twa Przyjaźni 
Polsko-Czecho-.;łowackiej, min. Rabanowski, 
wicemin. Krassows!ka, 6ekret&rz generalny mi­
ni<S•te.rstwa spraw zagranicznych ambasador 
Wierbłowsk i , -sekretarz generalny Komitetu 
Slowiańs.k.iego w Pol6ce dr Trojanowski. Obec 
ny był równ! eż ambasador Czechosłowacji w 
Warszawie, Franciszek P:sek na czele człon­
ków ambasa-dy. 
Przybyłemu na dworzec warszawski mm1-

strowi Nejedly'emu de.legacja m.lodzieży szkół 
warszawskkh wręczyła w iązankę kW.atów. 

Nowy cukier 
już jest na rynku 

WARSZAWA (PAP) . - Spośród 76 cukrow­
ni przygotowanych do rozpoczęcia kampanii , 
już 50 fnbryk znajduje ęię w pełnym ruchu. 
Do chwili obecni"; wyprodukowano prawie 
20 tvs. ton cukru. Cukier ten jest już w 8prze· 
d11ży. Z każdym dniem ruszają nowe cukrow­
nie, tak . iż do końca paidziern ikn czynne bę­
dą wszyslki_ę fabryki na terenie kraju. 

Akade·mia w · Paryżu 
na cześć delegacji polskie; na ONZ 

12) Nota z 25 września, w której ZSRR za· PARYŻ PAP. - Staran.em Rady Narodowej 
wiadom:J mocarstwa zachodnie o konieczności I Polaków we Francji oraz Towarz.y6twa Przy­
w.prowadzenia kontroli na.d komunikacją po· jażń 1 Polsko - Francus·k iej odbyfo się w s111: 
wietrnną, podobn.ie jak i lądową, pomiędzy Pleyela uroczysta akademia na cześć dełega-
Berlinem i strefami zachodn imi. / cji polskiej na ONZ. 

13) ·wywiad mar-s.załkd Soko.Jowskiego z 3 Witając przedstawicieli polskich na ONZ. 

~rz~iez przyJęcie ~moskf!W ~wuizlrn. R:a dzie się w dniu 28 października 194łl r. 
dZieck1ego prz~vczymłoby się ruewątphWie 0 godz. 11 

października br., udzielony dziennikarzom b~- pre,e.s Rady Stec oświadczył m. in., że •vy­
l i ńskim. chod~ctwo polskie we Francji wdzięczne jest 

14) Nota radz;eck.a z 3 oaździernika br., w delegacji, która na te;enie ONZ zdobywa dia 
której zapropon.owa,no rozpatrzenie problemu I Polski jedno z pierwszych miejsc wśród kra­

Sejmu Ustawodawczego berEńs.kiego przez Ra.cię Ministrów Spraw Za· iów walczących o pokój i międzynarodową 
do uspokojenia W7.ajemnych nieufnoś~ MaTsułek 
między państwami, utrwaliłoby zaufa.me (-) M. Kowalski ,,franicznych 4 mocarstw. wmółpracę. narodów w stosunku do siebie, a tym sa-
mym przyczyniłoby się do ustalenia poko­
,ju na świecie. 

A by wyjaśnić sobie faktyczne tlo za­
ciekłe,j opozyc.ii l\larshalla, Bevina i innych 
słu~sów giełdziarzy amerykańskich i an­
gielskich pozwolim~r- sohie przyt.oczyć parę 
faktów, które rzucą światło na. istotne 
nrzyezyny, dl&.C'Zego wzmiankowani wyż~j 
panowie wpadli w taki zły humor w obh· 
czu Związlm Radzieckiego. 

,Jak stwierdza w jednym ze swych ostat· 
nich orędzi prezydent Trum!tn, budżet Sta­
nów Zjednoczonych na. rok 1948 :-- 1949 
przewiduje, że 79 procent wszystkfoh wy­
datków państwowych Stanów Zjedlnoczo­
ll)'Ch Ameryki stanowić będl} wydatki na 
różne cele wojenne, a tylko 21 procent w:y· 
datków budżetu. państwowego skierowuje 
się na :fi1.aaaS••wanie budownictwa mieszka· 
niowego. oświatę. rolnictwo. tr:insport, 
przemysł, administrację państwową,. itd. 
Przytem pro.iekty budżetu Stanów Z.Jedno· 
czonych na lata nastę•me przewiduj!) dal­
szy szybłfi wzrost tych wydatków z 10,7 
miliarda dolarów w roku 1948-49 do 22,5 
miliarda dolarów w roku 1952-53. 

1 Te cię7.kie miliardy dolarów, które rząd 
Stanów Zjednoczonych asygnuje · koszte~ 
podatnika amerykańskiego na wydatki 

' zbro.imiowe, na produkcje bomb atomo­
wych, samolotów itd. na finansowanie in­
terwencji wojenne.i przeciw fodom Grec~i, 
Chin, Indonezji i innych krajów wedruJą 
r.ieez prosta, do kieszeni amerykańskich 
fabrykantów broni. 

Czv można naprawde dziwić się, że ame­
rykailscy fabrykanci broni są. wściekli z 
powodu wniosku Zwil)zku Radzieckiego o 
zakazie broni ·atomowej i o 7..m.niejszeniu 
:'.:brojeń o jedną trzecią? Toż to jakgdy~~ 
w\"imow1rno im z kieszeni wyliczone wyze.J 
ci:O{\!iic miliardy dolarów. że w razie przy­
.iccia oro.iektn wnfosku radzieckiego ame· 

Górnicy francuscy walczą o kopalnie 
. z uzbrojonymi oddziałami policji Queuille'a 

PARYŻ PAP. - Według oEtatnich wi-adomo­
ści, na.pły·wających do Paryia., wokół kopalni 
Grun€-r, Sagnat, Cha.rles i Dolo:nier w okrę­
gu St. Etienne toczą s.ię nadal walki strajku­
jących górników z „gwardią ruchomą". Około 
40 osób od.niosJo .poważ!'le obrażenia. Policja 
do.k<J111ala licznych ares.z:towań. Wokół szybu 
Couriot zgromadziły się tłumy górniików, me­
talowców i mieszkańców miasta, k·tórzy przy­
gotowują się do usunięcia p<i.licji. Nad szy­
bem ik.rąży samolot prefektury. Do miasta przy 

rykański poda.tnik - człowiek praey już 
w tym r&ku zaosze7,ędziłby sob~ ogromną 
snmę pięciu miliardów dolarów, cóż po tym 
amerykańskim fabrykantom broni? Prze­
cież o tyle miliardów zmniejszyłyby się ich 
d~hody. . 

Tu też leży pies zagrzebany, jak to mówi 
Jlł'zyslowie, tu znajdujemy wyjaśnienie dla 
czego Marshall, amerykański senator Au­
stin, kandydat na repubłikańs!tle!!o sekre­
tarza. st.anu - Dulles z taką pasją rzucili 
si11 na pro iekt radzif'"lri i usiłują 11;0 wszel­
kimi sposobami utopić 

Nie inaczej jest z budżetem wojennym 
Wielkiej Brytanii i Francji. Opór przeciw­
ko pGkojowym propozycjom Związku Ra­
dzieckiego, Polski i państw Demokracji 
Ludowej wywołany jest względami na 
interesy fabrykantów broni. 

Rzecz prosta. to nie tak łatwo otwarcie 
wystąpić przeciwko pro{lozycjom radzi~­
kim, który<'h słuszność uzna.ie i popiera 
sel;łti milionów prostych ludzi na całym 
świecie I dł,atel!o panowie Marshall. Bevin 

były nowe posiłki „gwardii ruchomej''. 
Na mura-ch St. Etienne widn ieją afis;ze za­

br-a.n.iające zebrań publicznych. Policja spr-aw­
d.za na uUcach dowody tożsamości. 

Górnicy w Noeu:x wspomagani pr1ez m;esz­
ka1iców miasta, w tym pr'Lez liczne kob1e~y. 
zmusili oddziały policji d<J opuszczenia szybu 
nr. 8. Był to jedyny szyb okupowany we wto­
rek •rano P'f·Zeri: policję w północnym zagłębiu 
węgiowy-m. 

Wś·ród policjantów zauważono b. kolaboran 

ta Bourdona, który zoE>tal rozbro jony przez 
stra j ku j ących górników. Prefektura zamknę· 
ła dopływ prądu elek trycznego i wody do sze 
re-gu mie jscowości w pobliżu Lens. 

Podżegacz 
wojenny Nr 1 
p1·zyjęty przez papieża 

RZYM. - Sekretarz stanu USA Marshall w 
i spółka staraj!}. się wynajdywać wciąż no- drodze powrotnej rz. Aten do Paryża za trzym"ł 
we pret.eksty dla utrącenia wniosków ra- się w poruedzialek po południ u w Rzymie. 
dzieckich. Marshall złożył wizytę prezydentowi rep:.ib!ik1 

Trudno przesądzić na .lakie sposoby pój- - Einaudiemu, z którym rozmawiał okole 20 
dą. jeszcze sługusi au.glo - amerykańskich 
fabrykantów broni. Jedna 17.RCZ nie ulega minut, następni e zaś przeprowa<lził rozm::iwy 
wątpliwości. Już dziś pokojowe propozycje z mimstrem Sforzą 1 wre1S:zic:ie z prem•erern 
Związku Radzieckiego zdobyły sobie uzna- de Gasperi. We wtorek .rano Marshall ws ~ał 
nie całe.i ludzkości, milionów i milionów przyjęty na aud:encji przez papieża w Castel 
prostych ludzi na całym świeeie, zaś pano- Gandolfo. 
wie Marsha1Je i Beyiny stanęli przed sąde Sekretarz stanu USA opuścił Rzym we wto· 
narodów świata w ich rzeczywistej 1>0Staci: rek o god,z. 15-ej. 
postaci podże~aczv wo,jenu eh, sługusów „Uniita" rzamieszcza wia-domości, idvtyczące 
fabrykantów broni sługusów giełdziarzy pobytu Marshalla pod nagłówkiem: „lnicjri.tor 
z Wall Street i City, których sztuką. jest konfliktów i antagonizmów, podżegacz wofon­
vrzemieniać krew i 1tiel'7,P7-f'Ścia narodów ny Marshall spotkał się dziś z papieżem Piu-
w złoto dla swych gospodarzy. sem XII". 

Narody świata widzą dziś w ZSRR - Dziennik podlcreśla, że jest rzeczą wielce 
bardziej niż kiedykolwiek - tę potężn!J. si- prawdopodobną, że M<l!rshall przybył clo Riy­
łę, na które.i opiera sie pokój {.wiata i dla- ~u z tych 6amych przyczY'n, dla których ud!li 
t~~o wszy~y P!OŚci !udzir- .n:i 8w~eci.e z ta- . się poprzednio do Grecji, tj. dlatego , że , 8 • 
~Im uzna.me~ I wdziee~11os~1ą WJ.ta.Ją sta- alarmował go opór ludu wobec serwilhstyeznei 
linowska noht:vke pokOJU. I polityki f2arlów tych krajów w 6 tos"1'ku „,.: 

E. UZDA:ŃSIH. Am~ryikł . 
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Listq z pałacu Chaillot Ceny ila ziemniaki 

Zółwie te.mpo prac O Z i chybiova „wojna 
(Koresponden ·a specjalnego wysłannika "Głosu" na Sesję Generalnego Zgromadzenia 

nerwów" 
WARSZAWA (PAP): - Biuro Cen Minister· 

o.twa Prz.emyt;łu i Handlu zatwierdziło ceny na 
uemniaki. W ostatn·m okresie, ...,:;dczas opóż· 
ni<loego w tym roku kopania ziemniaków, wo· 
nec meuregulowane1 podaży - ceny maksy· 
malne nie obowiązywały. Obecnie cena deta· 
ltczna w sklepach prywatnych wynosi 9 zł za 
1 kg, w &pólozielniach zaś, prowadzących 
sprzedaż ziemniaków interwencyjnych 8,50 zł. 

· W sprzedaży większych ilości, prowadzonej 
przez Spółdzielni e Powszechne i rejonowe pia 
cówk.i PCH, obowiązuje cena 760 zł -z:a 100 kg. 
przy nabyciu od SO do 1.000 kg, przy f>przeda· 
ży natomiast w ilościach powyżej 1 t.ony bez­
pośrednio z wagonu - cena ustalona została 
na 720 zł za 100 kg ziemniaków. 

P ARYZ, w październiku. 
. Prace: posuwają się żółwim krokiem. Komi-

6Ja po!J.tyczna, w której łrnncentruje się głów­
na praca. Generalnego Zgromadzema, za1koń­
czyła dopiero rozpatrzenie pierwszego punktu 
porządku dziennego. a sprawa Be·rlma, którą 
mocarstwa Zdchodnle postawiły na Radz,ie 
Bezpieczeństwa, jaJrn bardw pilną i niecier­
piącą zwłoki, Jtknęla na martwym punkcie. 
N~e z.a.nosi się na to, żeby tempo prac ONZ 

przyśpieszyło 6 ię w najbliższych dniach. Ame­
rykainie, chociaż mówią wciąż o na.prężonej sy 
tuacji. ~iędzynairodowej, n ie wykazują żadne­
go pospiechu. Marshall wyjechał do Aten, aby 
- jak o~wiadczył - przygotować si ę do spra­
wy greckiej, która przy obecnym tempie prac 
nie wiadomo k;edy wejdzie na ,porządek: dziein 
ny, a John Foster DuJles, który w oc:zekiwa­
ni1! Z"WY<;ięstwa Dewey'a, jest uważa.ny za 
głowną figurę dele.gacj.i amerykańskiej, wyje­
chał do Niemiec, oswiadczając przed wyia­
rzdem dziennikarzom, że sprawy &tojące obec­
nie :na porządku dziennym ONZ „mało go in­
teresują". 

Główną przyczyną nad'Z'Wyczaj zwolnionego 
tempa prac ONZ w ostatnim czao&ie jeo&t oczy­
wiście bliskość wyborów prezydenckich w A­
meryce. Chociaż sesja Generalnego Zgroma­
dzenia został.a przeniesiona z Ameryki do Eu­
ropy, aby uniknąć wpływu sytuacji wyborczej 
na bieg ol>rad, atmosfera przedwybo.rcza w 
Ameryce musiała z natury rzeczy zaciążyć na 
obradach paryskich. Ani Marshall, ani Dulles 
nie mają ochoty zaangażować się w żadną 
sprawę na dwa tygodnie przed wybo·rami 1i 
większość p~unięć ameryikańskich jest podyk 
towa.na względami propilgandy wyborczej. 

Ale sytuacja przedwyborcza w Ameryce 
jest tylko jedną z przyczyn wpływających na 
żółwie tempo prac ONZ. Zasadniczą i nieprze­
mijającą przyczyną jest dążenie delegacji a­
merY'kań..skiiej do wykorzystania trybuny ONZ 
dla celów, nie mających nic wspólnego z prak 
tyc'l.11ym rozpatrzeniem 6tojących tam zagad­
nień - mianowicie. dla celów „zimnej woj­
ny", czyli „wojny nerwów''. 

Powszechnie uważają, że jedymą sprawą, w 
której Anglosasi będą dą*yć do praktycznej 
decyzji na obecnej sesji ONZ, jes.t sprawa pa­
lestyńska. W tej sprawie dstm.ieje - jak mó­
wią - tajne porozumienie między Ameryką 

~ Anglią, które ma s.ię ujawnić dopiero po wy­
borach prezydenck'.ch. Porozumienie to wi­
docznie opiera się na planie Bernadotte'a, któ­
r.y Anglicy popierają w całości, a Amerykanie 
są gotowi przyjąć, mimo sprzeciwu państwa 

Izrael, ale w nieco „poprawionej" postaci. Po­
za. tym - powszechnym zdaniem - po wy­
borach prezydenckich może nastąpić jakiieś po 
6unięcie amerykańskie ·w sprawie Berlina, w 
celu znalezienia wyjścia z tej abwrdalnej sy­
tuacji, w jakiej znalazły się mocarstwa zachod 
nie wskutek postawienia tej sprawy na Radzie 
Bezpieczeństwa. 

Wbrew wrażeniu, jakie można odnieść, czy­
tając niektóre gazety specjalizujące się w pro 
pagandzie. Wojennej, ta amNykańska kampa­
nia niepoko,ju me odnosi pożądanego dla jej 
autorów skutku. Trwające już od roku nieu-
6ta.nne ala•rmy wojenne wywołały znużenie, a 
wielkie przemówien;a delegatów anglosaskich 
na obecnej sesji ONZ, popart-e odpowiednio 
&preparowanymi „antymarksistowskimi" wy­
stąpieniami, które miały dowieść, że Związek 
Radziecki · dąży do wojny, nJe wywołały po­
żądanego wrażeinia. Zadne, nawet najzręczniej 
spreparowane cytaty, nie są w stanie ukryć 
faktu, że to nie Związek Radziecki chce „po­
stawić nogę" w Ameryce, ale przeciwnie, A­
meryka dąży do przyciśnięcia narodów euro­
pej&kich. 

Politycy amerykańscy, obserwujący życie 
europejekie, ze zdziwieniem stwierdzili ostat-

nio, że mimo wciąż potęgującej -się propagan­
dy wojennej, mimo demonstracji „twa:rdej" po 
lityki amerykańskiej i mnożących się prowo­
kacj.i, opin ia europejska jest obecnie mniej z,a 

alarmowana groźbą wojny, niż rok temu. 
Niedawno, londyński koirespondent amery­

kańskiej gazety „New Yo.rk Herald Tribune" 
skarżył s i ę na brak nastrojów wojennych 
wśród ludności angielskiej. 
„Ludność a.ngielska - pisał korespondent­

nie rozumie, co oznacza ten cały szum wojny. 
Anglicy nie są gotowi walczyć o Berlin i nie 
rozumieją, jakie mogą być przyczyny wojny. 
Ogłoszeinie programu uzbrojenia wywołało 

pewne wrażen i e, ale nie zelektryzowało lud­
ności tak, jak tego spodziewał się rząd. Mimo, 
że gazety codziennie niszą o wojn.ie, ludność 

uważa alarmy wojenne za niepoważne 6ensa-
cje". · 

Podobne nastroje panują również wśród lud 
naści francuskiej i - jak mówią kores.ponden­
ci. którzy niedawno przybyli ze Stanów Zjed-

ONZ) 
noc:zo.nych - są charakterystyczine równ:eż 

dla w.iękswści opiJJ.ii amerykańskiej. 
Tym się tłumaczy dlaczego amerY'kańskie 

przemówienia wojownicze, mimo ich o6trości 
i prowokacyjnego charakteru nie robią wraże­
nia i że mocne ' stanowcze, ale spokojne i 
rzeczowe wystąpienia rad-z:ieckie, demaskujące 

po.IitY'kę amerykańską i dowodzące absurdal­
ności twierdzeń o nieuniknionym konfl:kcie 
świa·towym, stanowią najpoważniejsze wyda­
rzenia w ONZ i znajdują szeroki oddźwięk w 
opinii światowej. 

Nastroje te są jednym z najbardziej jaskra­
wych przejawów niepowodzeń amerykańskiej 

polityki „wojny nerwów'', a żółwie tempo prac 
ONZ, .które - zdaniem nie.których polityków 
amerykańskich - miliły dyskredytować w o­
czach opinii światowej Organizac j ę Narodów 
Zjednoczonych, przyczyniły się tyiko do dy­
skredytacji amerykańskiej polityki międzyna­

rodowej. 
J. Majski 

~mierć Brauchitscha 
BERLIN PAP. Były dowódca nacze!Tiy 

wojsk hiitlerowskic.h von Brauch1t6ch zmarł 

19 pażdziernika w brytyj6.kim szpitalu wojsko­
wym w Hamburgu. Brauchitsch wraz z byłymi 
marszałkami Rundstedtem i Mannsteinem m11l'1 
wkrótce stanąć przed trybunałem wojennym l 
odpowiadać za :z.brodnie popełnione w cz&11ie 
wojny. 

Ogólnokrajowa narada · aktywu . gospodarczego PPR· 
dokonuje przeglqdu działalności Centr. Zarzqdu Przemysłu Papierniczego 

Wczoraj. w sali RKS TUR (Helenówi rotpo-1 Naradę otwonył kierownik Wydziału Eko- ba, było silne powiązanie byłego kierownic· 

częla swe obrady ogólnokrajowa n.a.rada akty- no.micznego Łódzk1iego Komitetu PPR tow. 2.e- I twa CZPP z elementami kapitalistycznym.i, co 

wu go·spoda.rczego PPR przemydu papierni-, browski. Dyr.ekto.r naczelny CZPP, tow. Kci,tar- &powo?owało sk~rumpo~anie aparatu admini· 

czego. Na naradę zjechało się około 400 przed ha wygłosił następnie referait, w którym pod- stracyJnego. N~naskraw1ej wys~ępowało · to 

stawicieli fabryk papjerniczych z całej Polski., dał krrytyce rozwój przemysłu papierniczego przy d~strybucJt pa~i er~, a z:'.aJdo"".ało swój 
Poza tym udzri.al w niej wzięli: wiceminister i samokrytycz.nie ocenił działalność władz "".yraz 1 w nie~oc7mamu akcJi up~ns.~oW1e· 
.przemysłu tow. Golański, przedstawiciel KC; CZPP. W swym referacie tow. Kota·rba pod- ma. fabryk papterru.czych - s~zeg?lme prze­
PPR, tow. Blinowski, przewodniczqcy Zarządu kreślił, że w przemyśle papierniczym można, ' two;rc.zych, powodowało przeciekame maszyn 

Gtównego Przemysłu Chemicznego, - tow., mimo poważnej czystki, i dziś jesz.cze za.no- z. z .. em ?dzyskanych do rąk prywatnych przed 
Dróżdż, tow. dyr. Wang, tow. dyr. Gede i dy- tować objawy wsz)76tkich czterech chorób tra siębt.orcow przez bezplanową pr~cę Bmr~ Bud? 

rektor CZPP tow. Kotarba. Celem konferencji 1 wiących nasz przemy6l, a wymienionych pr.izez , wy i bra~ powi~zdilla ~ masami rnbotruiczymi, 

było omówienie osiągnięć ii braków przemy- tow. minisbra Hila.rego Miniea - i to w silniej Stare lnerownictwo me dopusrzczało do gło 

slu papierniczego w świetle uchwał sierpmo-\ szym stopniu niż w innych gałęziach przemy- su robotni~ów -. wynalazcó_W:• ni.e dopuszaało 
wego plenum KC PPR. siu. Przyczyną tego, jak stwierdził tow. Kotar do krytyki sWeJ C121ałalnosc1, hamowało roz· 

· . • wój w&półzawodnictwa pracy. 

Filmowcy bułgarscy . w Łodzi Przewodniczący Zarządu Głównego Zwiiµ­
ku Chemicznego, tow, Dróżdż po<ldał krytyce 
działaJność zarówno Zarządu Głównego, jak 
i poszczególnych ogniw Zwi~'llku - do Rad· 
Zakła~owych włąc'l.11ie. Mówca wykazał, że or• 
ganizacja rzwiązkowa nie wywiązadla się rre 

nawiązują ścisły kontakt z filmowcami polskimi. 0 0statni etap" 
wzbudził zachwyt gości bułgarskich 

Od kilku dni bawi w Polsce wycieczka 
przedstawicieli rządu i świata gospodarcze· 
go i kulturalneg0 Bułgarii. Wycieczka, na 
cze)e której stoi minister Kultury i Infor­
macji Bułgarii Czerwenkow, zwiedziła War· 
szawę, Kraków, Katowice, Wrocław i Wy­
stawę Ziem Odzyskanych. W wycieczce bral 
również udział przedstawiciel „Kinematogra 
fii Bułgarskiej' tow. dyr. Angełow, który w 
dniu wczorajszym przybył d'J Lądzi, celem 
zapoznania się z pracą nolskiego przemysłu 
filmowego. 

Na konferencji prasowej, jaka odbyła się 
wczoraj w att!Iier „Fllmu P'Jlskiego" tow. 
Angełow podzielił się swoimi wrażeniami z 
pobytu w Pol>ce i pomformował o ·wielkim 
zainteresowaniu filmowców bułgarskich fil­
mami polskimi. 

- Dotychczas w Bułgarii były wyświetla· 
ne tylko polskie filmy krótkometrażowe~ 
„Sulita Warszawska", „Powódź" i ;,Recital 
Chopinowski". Już z tych filmów przekona­
liśmy się, że polska technika filmowa stoi 
na wysokim poziomie i że możemy się od 
polskich filmowców dużo nauczyć. Kiedy 
jednak ujITeliśmy w Sofii na zamkniętym 
pokazie „Ostatn.i Etap", wywarł >:>n na nas 
tak ogromne wrażenie, że postanowiliśmy 
za wszelką cenę nawiązać stały kontakt z 
„Filmem Polskim". 

W ubiegły poniedziałek dyrektor naczelny 
„Filmu Polskieg'.l" i ambasador Bułgarii w 
Warszawie Tagarow podpisali umowę, na 
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mocy której Bułgaria w okresie najbliższe· swych zadań. Jedną z najbd1'C!z.iej zasad.ni· 
go 3-lecia zakupywać będzie Wfllys·tkie dłu- czych przyczyn tego było zbiurokiratyzowam.ie 
gometrażowe filmy polskie. OdP')wiednia aparatu związkowego, jego oderwani~ &ię od 
umowa o wymianie kroniki fllmowej zosta-
ła w swoim cza.-iie podpisana w S'Jf1i. życia mas członkąwski<;.h, <;o. WY'fażało E!Lę, ~. 

Powracając dn wrażenia, jakie wywarł niedostatecznef trosce o poprawę byt.u ~1:: 
„Ostatni etap" tow. Angełow oświadczył: ników i_ pr.aco~ików u.myw;łowych. rued~,!fl.: 

- Słyszeliśmy 0 Oświęcimie, o bestials- teczinej opiece nad robotnikamt i w braku-~ 
twach niemieckich, ale film osz':>łomił nas. parcia -z.e 10trony"Zwii\,zku ph.y wysuwaniu ro· 
Spośród filmów, jakie sprowadzamy z za- bo-tników na stanowiska kierownicze. 
granicy - po filmach radzieckich - najbar Po referatach wyw!ą'l.ała się ożywiona dy· 
dziej odpowiadają nam filmy polskie, tak skusja, w której wzięło udział ponad siedem· 
potrzebne nam filmy o tematyce społecznej. dziesięciu mówców. Szczególnie żywą ~ea.kcję 

Z inf':>rmacji udzieloriych przez tow. An- zebranych wywołało przemówienie tow. Ka· 
gełowa na temat bułgarskiej produkcji fil- kietka, który ocenił krytykę tow. Kotarby ja· 
mowej dowiedzieliśmy &ię, że 2 bułgarskie ko niedostateczną, gdyż polityka był890 dY're· 
filmy krótkometrażowe „Ludzie wśród ktora Kraula nos.Ha charakter sabotażu nie 
obłoków" i „Wesele" zostały nagrodz')ne na ty~ko gospodarczego, ale i politycznego. 
fest:lvalu w Wenecji. Obecnie istnieje w Również 6iJne wrażenie wywarło na słucha· 
Bułgarii 300 kinoteatrów - 100 w miastach czach przemówienie dyrekto.ra Departamentu 
i 200 na wsi. Ale potrzeba nowych kin, Kointroli Ministerstwa Przemyshl, tow. Gede· 
zwłaszcza na wsi. jest bardzo duża. Toteż go, który stwierdził, że w przemyśle paipiemi· 
pl.an 5·letni przewiduje stworzenie d0 r. 1953 czym, :nawet po odejściu Kraula, Słotwińskie· 
100 nowych kin w miejscowościach wiej- go, Axentowicza i spółkt, na wielu 6ZCZelJ.lach 
skich. administracyjnych pozostali jesz.cze lud~e sil· 
Bułgaria d0piero przystępuje do stworzenia nie związani z podziem!em gospodarczym. 

własnej bazy technicznej dl.a swojej kinema- Swiadczv o tym wielka ilość spraw sądowych 
tografii. wszczętych przeciwko pracownikom przem)"SłU 
Wielką pomoc pod tym względem okazuje pa,piernic:zego. 

kinematografia radziecka. Filmowcy bułgar- Poszczególni delegaci om.awial! boląc-zki te· 
scy i naród bułgarski mają nadzieję, że renowe, wykazując niedociągnięcia, a często 

pomoc okażą im równie~ ?ratnie państwa I złą wolę zarówno czynników administracyj-
ludowe - Czech')słowacJa i Polska. nych, jak i społecznyc~. 

śmiech. /prowadziła go do Walewskiego i rzekła: 
- Piotruś jest naprawdę wspaniały i do- - Przywitaj się z dziadziem. -

brze mówi po polsku! - Stwierdziła z za- - Dzieńdobry, dziadziu! - Powiedział 

dowoleniem -Wiedział, że j.estem jego mat wtedy na polecenie matki. 
ką, jak zdołałeś tego dokonać? Pan Maciej na dźwięk jego głosu, a 

- Nie taiłem przed nim nigdy, że ma zwłaszcza na treść słów zareagował głębo­

matkę. Był bardzo starannie wychowywa- kim wzruszeniem. Może był to głos. przeba­

gwałtownie i wpadła do pokoju szybko ogar ny i czekał już od roku na to dzisiejsze czenia, przynajmniej dla niego, bo uchwycił 

Ierzy Korwin 

Zabójstwo Waldemara Glilcka 
- Pan jest dzieckiem, drogi inżynierze. 

Rozmawialiśmy dotychczas po przyjaciel­
sku, bo są pewne powiązania z panami, jak 
z Walewskim poprzez syna Naci i Ryszar­
da bo to ich syn, z panem, bo chciałem do­
bi6 targu w sprawie planów tego nowego 
karabinu. Dalszych granic przekraczać mi 
nie wolno. Tu może się polać rownież krew, 
zapewniam z całą odpowiedzialnością :..a te 
!)łowa, krew! - powtórzył z naciskiem. Od 
innych budynków jest daleko, mówił 
spokojnie Darre - a rewolwery strzelają 
cicho. Nie zaniedbałem niczego. Nie tylko 
bowiem wyjeżdżam z Polski, ale kończę swą 
służbę, którą pełnię już trzydzieści lat bez­
mała. Mam przed sobą możliwości nowego 
życia, nie zmarnuję ich przez jakiekolwiek 
niedopatrzenie. 

Gdy to mówił, z hallu dobiegły odgłosy 
drobnych kroków Naci i za chwilę rozle· 
gło się jej delikatne pukanie do drzwi. 
Darre stał zakłopotany nie wiedząc, co w 
powstaje dość niespodziewanie przez gwał­
tovrność Szymczyka sytuacji, począć. Nacia 
była widocznie tym milczeniem ~onsula za­
niepokofona. bo sama pchneła drzwi dość 

niając spojrzeniem wszystkich zebranych. spotkanie. rączkę dziecka kurczowo, a później delikat-

- Co tu się dzieje? - Przynajmniej za to jedno będę ci nie przesunął ją sobie po twarzy. Przykląkł 

Darre dał znak i Charles Duchamp oraz wdzięczna. i z tej pozycji zapytał: 

dwaj potężni aniołowie stróże z rewolwe- - Może okazać się łatwo, że będziesz - Kiedy wyjeżdżacie? 
rami w dłoniach usunęli się do westibulu. miała i inne powody do wdzięczności. - Po - Za dwa dni. 

- Mieliśmy malutką sprzeczkę cie wię- wiedział znacząco konsul. - To będę się z Tobą widział jeszcze, 

cej. ~ Zapewnił Darre. Walewski chciał z Nacią nawiązać . bar- Naciu, prawda? 

Taćfeusz Szymczyk usunął się w róg po- dziej bliską rozmowę, ale nie wiedział, jak Znów zamiast odpowiedzi pytająco spoj· 

koju i zaczął patrzeć przez okno w ogród. zacząć. Przyczepił się i więc do tematu o rzała na . Darrego. • 

Istotnie willa leżała trochę na uboczu zda- Piotrusiu. _ z inżynierem Szymczykiem zostanie 

la od innych domów i ukryta była przed - Czy mógłbym go zobaczyć? pan tu przez pewien jeszcze czas, raczej 

ludzkim okiem wieńcem gęsto sadzonych Nacia miast odpow.iedzi spojrzała pyta· sam. 

dr:.;ew. jąco na Darrego. Ten przycisnął tylko gu- - Jakto? - zawołał na to oświadczenie 

Walewski natomiast na wiaok Naci wstał zik dzwonka i do wchodzącego loka~e. po- Tadeusz - chce pan nas uwięzić? 

i podbiegł do niej, aby się przywitać. Uda- wie~ział po francusku, ~by s~rowa?ził do _ Tak. Nie mogę ryzykować zbyt przy-

ła, że go zaledwie spostrzega. gabinetu wychowawczym.ę z i:i1otrus1em. krych niespodzianek, to chyba jasne. 

- Jak poqobal ci się twój syn? - Zapy· Tade?-sz słyszał t.o polec~me, ale. w. dal· n0 pfaro teraż oczy inżyniera Szymczyka 

tal konsul, który wtrącił się rozmyślnie s~ym ciągu trwał me~łomme. w o~rue l do· spotkały się z oczami Naci. p 0 d jego urąg­
tym zapytaniem w powitanie Naci i Wa- p1e:o.- gd_Y u~łyszał miły głosik d~1ecka, ~d- liwym ·spojrzeniem opuściła powieki ku J?O 
lewskiego. Odwróciła się od pana Macie- wroc1~ .się me mogąc zapanowac nad cie· dłoqze i zarumieniła się J:@.rd~o. wyiaźnie, 

ja ku niemu promienna i szczęśliwa, grun- kawoscrą. . ale po chwili podeszła zdecydowanie kilka 

townie p~zez widzenie . syna p~zeroieniona. P~otruś był dobrze ?dc~owanym cztero- kr@ków w s~ronę ch!opca i sta~ęła jak 

Walewski patrzał na Ilią zdumiony, bo w letmm chłopcem, wyb1tme podobnym do przed południem u niego w mieszkaniu 

twarzy Naci zamiast spodziewanej niena-1 matki. Odrazu podbiegł do konsula, które- twarzą w twarz tak blisko, że czuł jej po· 

wi$ci do konsula, ujrzał jej pogodny u· go znał widocznie uajlepiej, ale Nacia po· śpieszny i gorący oddecb (D. c. n.) 
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Rośnie potęga gospodarcza Związku Radzieckiego 
• 

Olbrzym ie su kt,esy w dziedzinie odbudowy I 

I 
. 

rozwoju 
l ry zbóż w roku 1948 osiągnęły już poziom dziecki dostarczył wsi wielu dziesiątków \ Y'' 

przedwojennego 1940 roku a wydajność tysięcy traktorów, kombajnów oraz olbrzy­
, zbóż z hektara przekroczyła poziom przed- mią ilość innych nowoczesnych maszyn rol-

N.,-wa. elektrow!!.la. wielkich za.kładów metalur-
1 - 'V vi<:znych „Zaporoż-Stal". 
..l__ I*' 
~ tyCh·· dniach prasa. radzieoka opubliko-
~a komunikat Centralnego Zarządu Sta­
tystycznego przy Radzie Ministrów ZSRR 
'o.wynikach wykonania państwowego planu 
~udowy i rozWoju gospodarki narodowej 
2'iSRR za t~eoi kwartał 1948 roku. Komu­
nikat ten zasługuje na szczególną uwagę, 
gdyż każda cyfra w nim zawarta świadczy 
o olbrzymich sukcesach Związku Radziec­
kiego w dziedzinie odbudowy i rozwoju 
swojej gospodarki narodowej. 

Rozwój przemysłu 
radzieckiego 

W ciągu dziewięciu miesięcy 1948 roku 
produkcja przemysłu radzieckiego przekro­
'CZyła przeciętny poziom przedwojenny 
za tenże okres - o 14 procent, w tej licz­
bie· we wrześniu osiągnęła poziom o 26 pro­
cent wyższy aniżeli przed wojną. 

Wszyscy pamiętają gigantyczne zniszcze­
nia, dokonane przez hitlerowców rla tere­
nach okupowanych ZSRR. Wfrtość znisz­
klzonych obiektów oceniana jest skromnie na 730 miliardów rubli. Jeśli po takich 
zniszczeniach Związek Radziecki potrafił 
po trzech latach pracy odbudować rany 
zadane gospodarce radzieckiej i dać pro­
dukcję znacznie wyższą od przedwojennej 
to jest to świadectwem tego ogromnego en­
tuzjazmu, jaki przejawiają narody Związku 
Radzieckiego przy urzeczywistnianiu Stali­
nowskiego planu pięcioletniego odbudowy i 
J'O~oju gospodarki narodowej ZSRR. 

'iifie można. tu nie zaznaczyć faktu, że 
niektóre gałęzie przemysłu szczególnie waż­
ne z punktu widzenia ogólnego rozwoju go­
spodarki narodowej wzrastały w tempie 
nieznanym w dziejach gospodarczych świa­
ta. Tak na przykład produkcja urządzeń 
hutniczych wzrosła więcej niż dwukrotnie 
w ciągu jednego roku, produkcja traktorów 
~osła w roku bieżącym w porównaniu z 
rokiem ubiegłym o 194 procent, produkcja 
jombajnów (złożonych mas?:yn rolniczych 
iidwiarek i młocarek jednocześnie) wzrosła 
~ H1 procent, produkcja maszyn I'olniczych 
~osła o 209 procent, produkcja samocho­
dów osobowych o 192 procent produkcja 
krosien o 208 procent, produkcja młocarek 
o 220 procent, produkcja pługów trakforo­
;wych o 211 procent, produkcja wagonów o 
167 procent. Nie daleko w tyle za wspo-. 
JnnianYmi pozostaje wzrost produkcji in­
nych gałęzi przemysłu radzieckiego. 

Rolnictwo radzieckie kroczy 

wojenny. W ciągu roku pogłowie bydła ro- niczych a także wiele milionów ton nawo­
gatego wzrosło o 22 procent, pogłowie świii zów sztucznych. O pomocy okazanej chło- i 
o 71 procent, koni o 11 procent. pom radzieckim świadczyć może fakt, że 

Te poważne sukcesy tak zniszczonego tylko w ciągu dziewięciu miesięcy bieżącego I 
przez wojnę rolnictwa radzieckiego możli- roku Związek Radziecki odbudował 175 ty- '. 
we były tylko dzięki ogromnej pomocy rzą- sięcy domów mieszkalnych w miejscowo­
du radzieckiego dla chłopów radzieckich. ściach wiejskich dotkniętych zniszczeniami 

1Możliwe były dzięki temu, że przemysł ra- przez okupantów hitlerowskich. 

Rozwój transportu radziec~iego. . 
W takim olbrzymim kraju jak Związek I ce kilometrów. Kolejmctwo radr.rnclns oraz 

Radziecki nie dość jest wytworzyć taką lub transport rzeczny i morski zdał pod tym 
inną ilość towarów przemysłowych i pro- \ względem egzamin. Państwowe plany prze­
duktów rolniczych. Trzeba je przewieźć do wozów kolejowych, rzecznych i morskich 
miejsc gdzie są potrzebne, nieraz za tysią- z ły wykonane ze znaczną nadwyżką. 

Wzmożone i9westycje -zapowiedź dalszego 
rozwoju ·gospodarczego ZSRR 

Związek Radziecki myśli nie tylko o dniu stwierdzić, że plany te nie tylko są wy­
dzisiejszym. Dlatego też rok rocznie doko- konywane, ale i przekraczane i to bardzo 
nuje inwestycji zarówno w przemyśle i poważnie. Tak na przykład plan budownic­
transporcie jak i w innych dziedzinach go- twa nowych kopalń węgla przekroczony 
spodarki narodowej. Dzień w dzień w ro- został w tym roku o 27 procent, plan budo­
zmaitych zakątkach Związku Radzieckiego wy przedsiębiostw hutnic?.ych o 26 procent, 
powstają nowe fabryki, kopalnie, huty, fa- plan budowy fabryk maszyn o 11 procent, 
bryki konserw i artykułów spożywczych itd. plan budowy fabryk włókienniczych, obu­
Zgodnie z planem co dzień uruchamiane I wia, przetwórni spożywczych o 30 procent 
są trzy nowe zakłady przemysłowe. Trzeba· itd. 

Rośnie dobrobyt ludzi pracy 
Olbrzymi wzr05t produkcji przemysłowej I czych o 41 procent, spożycie tkanin baweł­

i rolniczej służy w Związku Radzieckim jed nianych wzrosło o 55 procent, tkanin weł­
nej sprawie _ POPRA. WIE DOBROBYTU nianych o 41 pro~ent, ,tkanin jedwabnych 
LUDZI PRACY. Wzrost spożycia najrozma- 24 procent! obuwia skorzanego o. 28 pro­. , . . . . . cent, obuwia gumowego dwukrotme, prze-
1tszych a.rtykuło~ J~st zadziw1aJący. A więc tworów rybnych 0 20 procent, chleba o 56 
na przykład spozyc1e cukru wzrosło w roku procent. w ciąru ostatnich trzech miesię­
bieżącym w porównaniu z rokiem ubiegłym cy ceny artykułÓw spożywczych na rynkach 
o 92 procent, spożycie wyrobów cukierni- spadły przeciętnie od 13 do 24,procent. 

Kraj, kt9ry nie zna bezrobocia 
Nie bacząc na stosowanie masowe coraz Raazieckim nie zagraża bezrobocie. l'\ajlep­

bardziej nowoczesnych maszyn, na wzrost szym tego śvriadectwem może być fakt, że 
wydajności pracy robotników radzieckicn, liczba zatrudnionych robotników i praco­
którzy w walce o wysoką wydajność pracy wników przemysłu państwowego wzrosła w 
dopatrują się i słusznie jedynej drogi do ciągu jednego roku o 2.400 tysięcy ludzi. 
obfitości wszelkich produktów, jedynej Wzrosły jednocz.eśnie i zarobki robotników 
drogi do dobrobytu - ni1rnmu w Związku przeciętnie o 9 procent w porównaniu z ro-

lnteroelacje no.szęch Czątelnlhów 

Młodzież w kinie powinna mieć opiekę 
Towarzyszu Redaktorze! 

Wiele razy po.ruszano na łamach Waszego 
pisma kon\ecz.ność przez.naczeruia jednego z 
kiin łódzkich dla d.zieci i młodzieży. Toteż z 
pr<1.wdz.iwym uznaniem powLtałem słuszną ini­
cjatywę „F~lmu Polskiego", który postanowił 
w ki•nie „Hel" wyświetlać filmy specja.lnie dla 
dzi·eci i młodzieży sZ'ko.lnej, zapewniając jej w 
ten sposób filmy o odpowiedniej treści. 

Myśl dobra i słuszna, ale realizacja n.ieuda­
na, może nie z winy „Film.u Polskiego", Wy­
sta•rczy wejść do pocz.ekalni kina. i obserwo­
wać, jak młod:z.ież i dzieci wchodzą na wtdow­
nię, jak zachowują się podczas seam.su, aby 
się przekonać, że dzie<:i zachowują się wyjąt­
kowo niesfornie i hałaśliwie. U bru dnia ją w 
ten sposób oglądanie n~e tylko illl.Oym, ale i 
sobie. Dzieci są zupełnie bez opieiki i nikt na 
iich rzachowarnie nie reaguje, bo nikt n•:e iest 

w kinie do tego powołany. Taki stan rzeczy 
nie wpływa dodatnio na młodzież. 
Uważam, że tą sprawą powi.nrny z.ająć się 

wt.adze sz1ko•lne, bowiem kulluralne zachowa­
n•ie się młodzieży w miejscach publicznych 
powinino je szczerze obchod:z.ić. Zdaję i;obie 
sprawę z tego. że często rodzice czy op:eku­
nowie nie mogą razem z dz·iećmi iść do kina. 
Dlatego też należałoby organizO'WaĆ szikolne 
seail!Jse, w czasie których młodz~eż znajdowa­
łaby się w klnie pod opieką wychowawcy. Po­
winno nad tą sprawą zastanowić się Kurato­
rium. 

Przy okaiji warto wspomnieć, że w kinie pa 
nuie n.iemożliwy brud, który wespół z n\e<"hluj 
nym wyglądem poczekalni tworzy i;wo•sty i 
mało po.nębny obraz. W żadnym wypadku -
ani pod względem estetycznY'm, ani bigien'.cz­
nym n•ie wpływa to doda•tnio na młodzież. 

H. G. 

b1ontowanie samochodów w zakładach 
Jm. Stal.i.na. 

kiem ubiegłym, w poszczególnych zaś gałę· 
ziach i więcej. Realna zaś wartość płacy 
robotniczej wzrosła w ciągu roku ponad 
50 procent, co związane jest z obniżką cen 
artykułów pierwszej potrzeby. 

Współzawodnictwo socjali­
styczne-drogą do pori5mesie­
nia gospodarki radzi{. c'.-~iej 
Olbrzymie sukcesy gospodarcze ,;,w1ązku 

Radzieckiego nie byłyby możliwe bez czyn. 
ne;;o udziału miLonów i milionów robotni­
ków, chiopów oraz inteligencji radzieckiej 
w pracy nad budową pięknego gmachu 
socjalizmu. Entuzjazm ludzi radzieckich 
tlla budownictwa socjalistycznego znajduje 
swój konkretny wyraz w współzawodnic­
twie socjalistycznym, które ogarnęło i mia.­
sto i wieś. Tylko wkładem myśli i serca 
milionów ludzi radzieckich można sobie wy­
tłumaczyć fakt, że w ciągu niespełna trzech 
lat zaleczone zostały z grubsza straszliwe 
rany zadane gospodarce radzieckiej przez 
okupantów hitlerowskich i że Związek Ra· 
dziecki znów przekształca się w krainę 
kwitnącą i obfitującą we wszystko. 

Nic dziwnego, że narody Związku Ra· 
dzicckiego myślą dziś tylko o swoim poko ... 
jowym dziele, dziele budownictwa socjali· 
stycznego. Związek Radziecki prrekształcił 
się w ciągu Stalinowskich pięciolatek w po­
tęgę, która zdolna jest złamać grzbiet każ­
demu ktoby ważył się przerwać pokojową 
pracę narodów radzieckich. świadczyć o 
tym może los hitlerowskiej machiny wojen­
nej, ale narody Z•viązku Radzieckiego nie 
myślą o wojnie i nie chcą wojny, bowiem 
drogę do dobrobytu i szczęścia widzą w 
swojej pokojowej i twórczej pracy. Propo­
zycje pokojowe ZSRR w Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych dotyczące zakazu broni 
atomowej i zmniejszenia o jedną trzecią 
zbrojeń mor,arstw są świadectwem woli. po­
koju narodów ZSRR. 

Dla nas, dla polskiej klasy robotniczej, 
~la polskiego chłopstwa, dla polskiej inte· 
ligcncji pra.cu.iącej bohaterska walka i pra­
ca narodów Związku Radzieckiego służyć 
będzie natchnieniem w naszych wysiłkach 
zmierzajacych do tego samego celu, do któ­
rego zmierzają narody ZSRR do - budo... 
wy socjalizmu. E. U. 

naprzód 
Najpoważniejszym sukcesem rolnictwa 

radzieckiego w 1948 roku jeat fakt rozsze­
rzsnia powierzchni uprawnej roli o 13,3 mi­
lionów hektarów. Nie bacząc na niezbyt 
sprzyjają~e warunki atmosferyczne roku 
bieżącego na ziemiach nadwołżai1skich zbio-

PZPB Nr ez żłobka· 
J Dla kogo są pałace? 

PZPB Nr 17 nie mają żłobka. Niby nic wy-, dy te powinny mieć żłobek, 9dyż posiadają 
jątkpw.ego, gdyż niestety, istnieje jeszcze wię lokaJ, doskonale nad&jący się do tego celu. 
cej takich fabry.k:, a.le w tym rze.c1Z, że zakła- Przemysłowcy łódzcy lubili z okien swych 

!n!~v~!~~ w F~r~! ~~i~ ~r!iano!' w K~s?rw~o~! 
W bieżącym tygodniu mieliśmy w Łodzi I Augusta i w okresie napoleońskim było wię 

tylko dwie imprely muzyczne: koncert sym- cej p'Jzycji wartościowych - zupełnie za­
foniczny w Filharomnii pod dyrkecją Tade- pomnianych i nikomu nieznanych. Będą to 
U!za. Wilcza.ka z udziałem Reginy Srnen- niewątpliwie naśladownictwa mistrzów nie­
~n·ki, .'Jraz recital fortepianowy Zygmunta mieckich i włoskich, ale d<>bre naśladownic· 
Lisickiego w Konserwatorium. twa dobrych mistrzów. Dlaczego więc, wy-

Program koncertu symfoniczn":go zawierał konując bezustannie M'Jniuszkę, Noskowskie· 
uwerturę do opery „Królowa Jadwiga" Ka- go, czy Paderewskiego nie sięga się nieco 
f"la Kurpińskiego, koncert fortepianowy dalej w głąb historii, aby wydobyć z za· 
C-dur Beethovena oraz 4·tą symfonię Dvo- pomnienia te utwory? 
rzaka. ' Wykonanie uwertury Kurpińskiego Koncert fortepian'Jwy C-dur Beethovena 
jest sięgnięciem do jednej z wielu pozycji jest kompozycją naiwną i uczniowską. Nie 
f>Olskiei muzyki przedch?pinowskiej, pozycji ma w niej ani jednej chyba własnej myśli 
wartościowej, aczkolwiek przepojonej wyra· Beethovena, wszybtko to są myśli Hayd<la 
inie wpływami Webera. Tylko cały sęk w i Mozarta. Dziwne się wydaje, dlaczego 
tym, że przecież to nie jest jedyna pozycja Smend~ianka, z chwilą, gdy chciała na Bee· 
fi•wnej muzyki p'Jlskiej. Zainstrumentowane th'Jvenie zademonstrować swe niewątpliwie 
i>rzez Panufnika divertimento Janiewicza, duże możliwości pianistyczne (co dab się zau 
wykonana niedawno przez Rowickiego w Ka ważyć przede wszystkim w wykonanym na 
t.owicach symfonia Dankowskiego, muzyka bis impromptu Fio:·dur Chopin.a), dlaczego 
~tefaniego d? „Krakowiaków i Górali" wy- spośród pięciu konecrtów wybrała ten 
stawionych w i.woim czasie przez Leona właśnie 
SChHlera, a z okresu nieco późniejszego wy-1 TV·ta symf'Jnia Dvorzaka jest utworem 
Stonywane niekiedy (choć bardzo rzadko\ uwer ' przytłaczającym słuchacza brakiem oszczęd­
tury Elsnera i Kurpińskiego nasuwają nie- ności w dysponowaniu środkami ekspresji. 
pokojaca nwśJ. ia w cza=..'.h. Stanisława Oa:ólrue można stwierdzić, źe koncert ten z 

powodu niezbyt udatnego d<Jboru programu 
był imprezą niezbyt µdaną. 

Zato niesiiiychanie ciekawie ufożył pro­
gram swego recitalu Zygmunt Lisicki. Pro­
gram obejmował przede w~zystkim - starych 
mistrzów: z 20 wieku były tam jedynie trzy 
pr-Jgramowe preludia Debui:.sy'ego, Lisicki 
wykonał wspaniałą toccatę C-dui;, napisaną 
przez Bacha na organy i przetranskrybowaną 
na fortepian przez Busoniei;:o, arię z wa 
riacjami Haendla, kapitalny cykl wariacji 
Brahmsa na temat jednego z koncertów 
skrzypcowych Paganinieg<J( szkod'1. że Lisic­
ki wykonał tylko druąą serię cyklu) oraz 
utwory Schumana, Chopina i Liszta. Nie­
stety, gra Lisickiego niebardzo odpowiada· 
ła wym<Jgom utworów tak trudnvch jak 
np. toccata Bacha. Lisicki gra B;icha nie· 
stylowo, w stylu właściwym chyba II-giej 
połowie 19·go wieku. Strona techniczna 
też nie jest doskonała, co dab się zauwa­
żyć przede wszystkim w wariacjach Brahm­
sa, utworze bardzo trudnym technicznie. 
Natomiast wyrażnie lepiej wywiąz;ił się Li­
sicki z wykQTlania Liszta, Debussy'ego, czy 
ślicznych drobiazgów Schuman~. I dlatego 
m'Jże lepiej byłoby, gdyby Lisicki nie rrze­
ładowywał programu klasykami, i to w do· 
datk11 bk trunnvmi. utwnr.a.m.i. klasyków. 

pałaców patrzeć na jar.zące się światłem okna 
ie~ . fabryk, lubi.li obser•wować uw1jając.e się 
wsrod ma.szyn cienie robotników. Sto!Mow n.ie 
był .wyj~tkiem i dlatego na posesji fabrycznej 
m1esc1 się pałacyk. W Polsce Ludowej nie ma 
fabrykantów, a pa.lace obJęli w posiadaruie ci, 
któr7y najwięceij do n'.ch mają prawa, gdyż po 
wstały one z ;eh ]XJ·tu i krwi - robotnicy i 
kh dzieci. W pałacach w'ęc powst<iły śwtletli­
ce, Domy Kultury, przedszkola, żłobki. 

. Ty1ko w PZPB Nr 17 ;est inaczej. Fabryka 
me rr>a pr.zeds:1.kola ani żłobka i musi dla dzie­
ci swych pracowników szwkać miej;;ca w in­
nyoCh. zak!a.dach, a :V pałacu panoszą się pry­
watni lokatorzy ~ 'l to ;eszcze jacy Jokato•rzy. 
. Pani C~ełm'.cka, któ.ra WTdJZ z mężem zajmu· 
ie. „tylko ;cztery pokoje z wszelkimi wygoda· 
mi, 1est cor.ką byłego współwłaśc:cela f-my 
s.tolarow i S-ka i w czasie okupacji nazywała 
~rę Von ChełmJCka. Wprawdzie pan Chełrn:dd 
Je.st pracownikiem Dyrekcji Przemvslu Baweł­
nianego, ale to chyba jeszcze n:ie ·powód, by 
rozpoście·r~ si ę <l;Ż w czterech pe<kojach, 
zwłaszcza, ze pokoJ~ t.e są gwałito•winie pot.rzeb 
ne dz.1ec10m robotnrkow tej fabryiki. 

CZPW!. remontuje i wykańcza domy na Sto­
kach. tam zatem niechże Dyrekcja Bawełniana 
pr~ydzieli ~ieszkanie pp. Chełmickim. Oczy­
w1sc1e, . moze ono być ~ na pewno będzi~ 
skT?mmejsze, bowiem nie stać nas na to, by 
dw;e <'.>oSoby Z'i]mowały cztero-po!k:ojow0 apar• 
tam enty. 

A więc szybko wyprowadza.kie się pańsbwo 
- dzieci c.zek4j4o -..._......em.1!1111oaot 



Sfr. ł 
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Spółdzielcza 
I I 

siec handlu państwowa wymaga uzdrowienia 
„ZAJĘTY" 

Człowiek pracy rzadko Jl()rzysta z ła-­
ksówki. Nie na jego kieszeń taki środe~ 
lokomocji, Tym niemniej wyjątkowo ~· 
rza się, że trzeba np. chorego przewiez4 
szyblrn do szpitala albo ,,'łapać" pociąg, 
na ltt-Ory inaC'l:ej by ~ię spóźniło - i wó• 
czas podchodzi' się do maszyn ze znacz­
kiem· rejestracyjnym T. 

• 
Szybko rozwijająca się sieć handlu państwo I 

wego i spóldz.iekzego o&iągnęła już ll'i·ejeden 
sukces w toczą~ej się u nas bUsko od pólto· 
ra roku bitwie o handel. Udz;iał sektora pań· 
6lwowo-spółdzielczego w handlu hurtowym, a 
w dużym stopn,u i w detaLcznyan wzrasta stop 
n:'Owo, a elementy spekulacyjne są coTaz ba.r­
dziej ograniczane i krępowane w swej dzia­
łalności. 

Jednakże obok tych wielkich osiągnięć tn:e­
ba widzieć i to, że w naszym handlu państwo­
wym i '51półdzielczym pokutuje jeszcze nieje­
den błąd. 

HAl\'DEL DETALICZNY 
Zajmijmy s.l0 ;np. handlem detalicznym. 
Pers.one1 sklepów detalicznych, państwo· 

wych i spóldz.ielczych nie jest jesz,c-z.e do·sta~ 
tecznie wyszkolony. Ws,lmtek niewlaśclwego 
obchodzenia się z towarem, ten ulęga często 
zepsuciu lub uszkodzeni11. Sprzedawcy nle ob· 
sługują należycie klienitów, nie dorad-z.ają im, 
IIlie wykazują dostatecrnej dozy cierpliwości. 
Gorzej. C:;:ę;ó.te są je<>Zcze wypadki obojętne­
go, nieuprzejmego, biurokratycznego stosunku 
do klienta. . 

A przecież sklep uspołeczniony powinien re­
prezentować nowy typ lwndlu, wolny od bar· 
barzyńskich kapitalistycznych naleciałości 1 gó 
rujący pod każdym względem nad sklepem 
prywatnym. Niestety, nie zawsze jeszcz-e W.k 
jest. 

Ale nie tylko personelowi sklepowemu mor.i­
na wiele za,rzucić. Również niektóre ośrodld 
dyspozycyjne, kierujące poszczególnymi ogni· 
wami naszego ha.ndlu 111i.e są wo,lne od błędów. 
Nie będziemy tu rozwo<lz;;ć się nad wypadka· 
mi z•rastmia s'ę niektórych osób zatrudnio· 
nych w spółdz;elczym aparacie handlowym z 
tzw. inicjatywą prywatną. Wsz)"Stk.imi tymi 
wypadkami zajmuje <się w ll'azie pOtr:r.eby pro· 
ikurato.r lub Korn'.sja Specjalna. 

SPRAWA TZW. MANCA 
Zatrzymajmy się natomi·ast nieco nad !inny­

mi 6prawami. Wydaje się nam, że ok.reślei!Lie 
dopuszczalnego ma11ca w &kiepach PSS-u l!la 
jeden procent od obrotu jest całkowicie faił· 
szywe. Wierny o tym doskonale li d<lświadae­
n!e rori-z.iedde nas tego uczy, że pnzy dobrej 
gosp. larce, przy odpowiednim obchod7ien.iu 
się z towarem manco w sklepach spożywC?.ych 
lllie powinrno przekraczać 0,3 procent 1 że man­
co to p.rawie nigdy nie bywa wyikor;zystywa­
ne. 

Natomiast u nas przy rema.nentach ok.reso· 
wych najczęściej w magazynie brakuje towa­
ru właśnie na su.mę, rów:nającą się jednemu 
procentowi od ol>rotu. Lecz w wypadku nl~ 
spodziewanej rewizji oikazuje s.ię, że manco 
często nie je6t wykorz-ystywane, a nawet nie 
wiadomo skąd :zjawiają się „nadwyżki", 

Z drugiej strony jest publiczną tajemnicą. 
że kierownicy niektórych 61klepów PSS mó· 
wiąc o swo;ch docho.dach zwyJdi doHczać do 
pensji po kilkanaście lub nawet k,Hkad'Zies.iąt 
tysięcy zł mies i ęcznie, pochodzących z „ni~ 
wykorzystanego" manca. To znaczy, że owi 
nieuczciwi pracownicy przed kontrolą okres-0-
wą dol'.czają sobie istniejącą na.dwyżkę w skle 
p:e i po odliczeniu o·wego jedne.go procentu 
n:t manco ·dopu.;;zcza.lne, nadwyżki te spokoj­
nie zab!erają do własnej kieszeni. 

Przeciętny obrót miesięczny w sklepach 
PSS w Łodzi v:aha się w granicach 1 miliarda 
złotych. 

Gdyby rz;aimiast nieżycfowe•J Il !Z gruntu fał· 
szywej normy jednoprocentowej o.kreślono do 
puszczalne ma.nco na np. 0,3 procent, to Po· 
wszechna Spółdzielnia zaoszczędziłaby w clą· 
gu miesiąca około 7 milionów zł. Jest to grosz 
nie mały. Zwłaszcza dla instytucji, opartej na 
udziałach robotniczych. 

ZWIĘKSZYC KONTROLĘ 

Weźmy i.n.i.ą sprawę. Ilość kontroli niespo· 
dziewanych jest zupetnie niewy'5'tarcrejąca. 
Gdyby PSS st-0<;-0wala je w szarszym zakresie, 
to niewątpliwie przekonałaby się o słm;;zności 
tego stanowiska, a oszczędności uzyskane z ra 

· cji przychwyconych ,nadwyżek" byłyby z pew 
nością wielokrotnie wyższe, andżeli koszty te· 
manentu. Oczywiście pod waruruk.iem, że ire­
mane111tów nie pr.zeprowadza:noby w dzień w 
czasie pracy, ale gdyby zaczynano je np. na 
10-15 minut przed zamknięciem sklepu i gdy· 
by odbywały ~ię one w porze nocnej. 

Przy sposobności warto podkreślić, że pne­
prowadzenie rema111entów w sklepach PSS o· 
,raz w większofoi in.nych sklepów spółdziel· 
czych oraz państwowych w dzień, w godzi­
nach handlu, stanowi wielkie marnotrawstwo 
i je<st zupelnie niesłus.z:ne. 

Ileż to razy :zdatza się, że klient, najczęściej 
ro't>otn;k uda.je s-ię d-0 6klepu, by cośkolwiek 
kupić d wita go napis na drzwiach: „Zamknię· 
te - remanent". Kupujący jest · wówczas 1 
słusznie, niezadowofony l udaje się do pobli­
ski€go skl~u prywatnego, a spółdzieliTid·a braci 
obrót, a co za tym idzie, :zy,sk. 

PrzeprowadUliTiie rema.nentów ' ipo!Z<! godzina­
mi pracy tylko nieznacznie podniosłoby bez· 
pośredn'.e koszta "inwentaryzacji. ale -z.a to He 
c-szczędności uz.yska.noby qa innym odcinku 
(obrót) i o ile usprawruiło1ly to pracę naszej 
sieci handJowej? 

pracy i tak już przeciążonego personelu". 
„Jeż€li teraz roll.patrzyć załatwienie te· 

go zaga.dnien~a przez dublowanie perso.ne­
lu, to trudnośol piętrzą się ~ wzgl!idów 
organi-z.acyj.nych. Nie można dać do skle­
pu dwóch kierowników, jedna bowiem ty! 
ko osoba .-może cdpowiadać za całość. Każ 
dy k1tirownik(c-tka) &klepu przed objęciem 
stanowiska zawiera -z. PSS umowę. na pod· 
stawie której jest on odpowied<.ialny za 
sklep. za czystość i po.rtądek, -z.a pnecho· 
wywdlll!e towaru ora1. za wszelkie szkody 
i etra.ty z tytułu sprawowanych nynnąści 
i odpowiada również za pen;onel sklepo· 
wy. A nie maż.na od kierownika sklepu 
wymagać, aby o<l godz. 6-tej do godz. 
21-srzej był bez przerwy w sklepie. Rozło­
żelllie od;powiedtialności l!la dwie kierowni­
cze osoby (.kiero'Wlnika i ewent. zastępcy) 
wprowadziłoby chao-s w pracy, 111iemoż· 
ność rozgr-anic:teJJ'ia odpowledzialn<lści 
tych dwóch osób l w rezultacie szkody 
moralne li materialne dJa spółdz:ielni", 

W6zystko 1'0 ra'Zem, choć na pozór bardaio 
przekonywujące, jest zupełnie nl~łus'Zi!le. 

Gdyby Zarząd PSS zainteree<Jwał się do­
świadczeniami handlu rttdzieckiego, t wie­
dz;ia.łby, że w Związku Rad'llieckim o·lbrzymia 

kierownika sklepu J jego zastępcy za ewentu· 
alne braki czy straty. 

I zaręczam Zair.ządt'lWi PSS, że od5etek nadu· 
żyć w radzieckiej &ieci ha•ndlowej jest mn!ej­
iszy, aniżeli w PSS, że porządek tam pal!luje 
lepszy, że jest t'dm czyściej li kulturalniej ob· 
sługuje się khenta. 

Zres'Ztą, 5•kąd:nąd niam wiadomo, że kierow· 
nicy &klepów PSS mają prawo dobierania so~ 
bie do sklepu zaufa•nych pomocników. najczę· 
ściej żo111, lub kogoś z rodz.iny i z prawa tego 
korzystają. Nie pr7.edstawia więc chyba trud­
ności, ażeby w niektórych przynajmniej skle· 
1pach (choć w 2 lub 3 na każdą dzielnicę) uczy 
nić k1emwn.ikiem męża, a za11tępcą kierownika 
żo•nę. W takich wypadkach ws'Zystkie obiekcje 
Zarządu PSS musiałyby odpa.ść automa.tyC?.nie. 

TRZEBA ZERWAC Z RUTYNĄ 
I KONSERWATYZMEM 

AJe cóż. Niektórzy d:z.:iałacze w haindlu spół­
dz'ielc?.yrm i pe.ństwowym nie potrafili jencze 
zerwać ze starym, przedwojennym konserwa· 
tyzmem, nie przywykli jeszcze do tego, że tak 
samo, jak robotnl.k od miota i chłop od pługa. 
należy służyć narodowi, nie szczędząc sil Il· 
JycJnych, ani wysiłku umysłowego, 

większość punktó,w &przedaży, obsrugujl\cych ~ BRAKI 
masy pracujące, C?.ynna jest 14-16 godll.in na Wiele j€o5a.Cze zarzutów moina byłoby wy· 
d<lbę, a w większych mlu&tach ist!lJi.eją i takle &U.01\Ć pod ·adrl*!em klierownictwa U®połecmio· 
&klepy, które o.twdll'te są w ciągu 22 god~n na .nego handlu: chociażby konlecmość kolegia/­
dobę. Tak obsługuje klienta w Związku Ra- nej pracy hi·b te:i ta.ką JcapJta:lną Sj'lrawę, jak 
dziecklm państwowa czy spółdzielcza sieć han· konieczność oczyszczenia się z elementów kia· 
dlowa. ~ sowo wrogich J obcyc.h i xw:iąz.aną 1 tym ko-

Czy Q!Ziil.acza 1'0, że perwnel &lclepowy pra- nieczność oczyszczenia atmosfery w niektó­
cuje tam dtużei, niż .przewiduje ustawodaw· rych zak.amdll'kach sieci handh>wej. 
stwo pracy1 Oc.zyw1ście, że nie. Po przy,;tu, Niestety, z powodu braku miejsca nie mo· 
wprowadzono w handlu radzieckim SOLIDAR· żerny tych rr.agadnień rozw1nąć, ale przy t-po-
N Ą ODPOWIEDZlALNOSC MATERIALNĄ sobności poWiócimy oo nich. W. L. 

Murszejące lasady 
Wiele domów łódzkich wymaga nJe tylko 

naprawy przeclekających dachów, rozklekota­
nych rynien J zepsutych studzien-ale J grun· 
townego remontu swych fasad. Nieraz na gło· 
wę spokojnego przechodnia wali się nagle z 
góry jakiś clężar. To kawal tynku ze zmursza­
łej fasady lub odłamek rozpadającego się 
gzymsu. Bywa też ·nieraz, że i części balkonu 
znienacka runą na chodnik. 

Na zdjęciu widzimy właśnle, jak Straż Po· 
żarna usuwa takle niebezpieczne gzymsy z 
frontonu kmnlenicy n,a ul. Piotrkowskiej. 

- Zajęty - odpowiadają taksówkarze, 
dodając zaraz zbytetl'Zne zdawałoby się w 
takim wypadku pyta.nie: - ę. dokądł 

Jak blisko - „zajęty" pw..o!taje w mo­
cy, jak na. daleki d;rstiln!I (n kl}ttłec mia. 
sta lub za miad!l) - od razu „,się EW&l­
nia.lą" f, pl"O!izę bardzo, gotowi jecba~ 

Zważywny. że . taksówka ma inne 
zadania, niż PKS - m<>żeby tak tych naJ 
bardziej „2$-jętych" tak.sówkany „oclclą­
iyć" od prawa. prowadzenia takaówekł 

Polecamy na początek np. T-25431. 

BILETY WIZYTOWE 
Jazda. tramwajem w clą«u dnia, kiedy 

wagony są peł:ne pasa.żerów, w!dad.aJącyeh 
wyjściem i wysiadających wej!ełem 
nie należy do przyjemności: tłok, ciasno. 
duszno, nilewygodnle. 

Jazda tramwajem wieczorem, gdy WoZY 
zjeżdżają do remiey 1 są raczej wolne 
od .gęstego ładunku lud:&kiego - też nie 
należy do przyjemności, wagony bowiem. 
są pełne śmieol, pOnuoonych tysięcy btie­
tów tramwajowyrll, niedopałków pa.pie­
ro1mwyeh, zapałek, .Papierków t t. d, Ano. 
pasażermvie tramwajów łódzkich uważa.j~ 
za stosowne pozostawlć Po aobi'e „bitett. 
wizytowe swojej kultury ,,na oo dzień". 

KOLEJ NA ABONENTOW 
W wyniku współzawodnictwa pracy 

między Elektrownią Warszawską a Łódz­
ką - zwycięstwo odniosła Elektr~ 
Łódzka. 

· Teraz kolej na abonentów obu wyżej 
wYmienionych elektrowni. Kto z nich 
zwycięży w wyśclku.„ rouądnego l 08'&· 

czędnego korzystania z energf! elektryCl!l 
nej w ciągu sezonu jesiennego f dmowe­
go. Nagroda: „świadectwo dobrego obr 
watelstwa. Et, 

Łódź stara się 
o przy.działy papy i smoły 

Komisja Nadzwyczajna do rozdziału i na.• 
1 Ieżytego wykorz.ystania kredytów, przyzna• 

nych przez Radę Państwa na cele poprawie­
nia warunków życfowych klasy robotnicr.ej 
w Łodzi, wydelegowała w dniu wczora~zym 
swych przedstawicieli do władz centralnych 
w Warszawie. 

Delegacja ma wszcząć w Warszawie stara· 
nia o dalsze przydziały papy i smoły, co 
umożliwił'Jby k(}ntynuowanie remontów w 
domach robotniczych. 

Dzisiaj przedstawiciele Komisji powracają 
do Łodzi. (in) 

/llan11,1 nadntiar ntąhl I chleba 

Przygotowahe zapasy przewyższają zapotrzebowanie 
Spółdzielczość wysuwa się na czoło w dostarczaąiu Lodzi pieczywa 

Jak wtiadomo, tegoroczne zbiory z.bó:ł chle· mąkę Jostaną snlesionę, ~ kaxtkowicze <>tny· Z dniem 1 paź&:erni.ka zo6tały wprowad7.o· 
bowych były bardzo pomyślne. ~wyższyły mają za te artykuły wyrowna:nie gotówkowe. ~e do_ oh~otu różne gatunki mąki. pszennej i 
one o jedną trzecią plony roku ubiegłeg?· Prze W !,odzi czyruione 6ą poważne przygotowa- zytnieJ. A.zehy dystrybucja tych a:rtykułów od 
widuje się, że po pokryciu zaopatrzerua lud· ni.a, ażeby w związku tie rzmianą systemu za.o· hy;"dła się prawidłowo, na państwowych i 
ności nie rol<nkzej i uspokojeniu z;a.potrzebo- patrywamia ludności w chleb 4 mąkę nie na· Gpołdziel~zych placówkach ciąży obowiązek 
wania terenów wiejwch, pow6ta.ną poważne stąpiły jaJdekolwie.k aawet przejściowe trud- stworzema rezerw w wysokości dwutygodnio­
nadwyżki ziarna, które przeznaczone będą na naści n.a tym odcinku. W tym celu jui od pew Wego ~opatrzeni.a. Rezerwy mąki na 5-dnlowe 
utwonenie powainej rezerwy, zamagazynowa- nego C'Z<!6U Państwowe Zakłady Zbożcwe przy- spozyc1e posi;idać muszą i det11liści-piekd1ze. 
nej w kraju. Będziemy mieli również poz.a tym gotowują rezerwy zbóż 1 mąki. W Gierpniu z Kontrolę rrnku przeprowadz.a czynnik społecJ· 
:nadwyiki :zboża, które można będzie praez.na· 15 ty&ięcy ton pr:zy9otowan.ej do konsumpcji ny. Sc'r:!em~1 nadzorowi podlegać będą zarów· 
c:zyć na wywóz. ilości przetworów zbo:iowych pozostała rezer· no obroty, Jak 1 zaopatnenie oraz przemiał, W 

Polska je6t trzecim ~ kolei '.krajem w Euxo- wa 4 tysięcy 'ton. Praktyka dalszych tnfesięcy Łodz.1 E'tała rezerwa mą<::ina o_bra<:ać 6ię będzie 
pie po ZSRR i Szwajcarii, który prz.echodu z wyka:zaiła, że .faktyczne zapotrze?ow~e za- w gra.nt;;ach od 5 ~o 6 tysi_ęcy ton. Z tegó 
zaopatrzenia kartkowego ludności w mąkę, xówno w Łod:m. jak t w O·kręgu łodzk1m, o~ra· ,,Spol~m 7.maga.zynu.1e. 2 tysiące ton, PCH -:­
chleb i inne przetwory ·zbożowe na wo1noryn· ca. &ę w gra.nicach 70 do 80 procent przygoto- 2 tyJSiące 1 PSS - tysiąc to.n. 
k<lwe. z dniem 1 H.sto1pada kartki na chleb J wanych w tym czasie rezerw. W <:Wiedxin.ie zaopatrzenia /udnoścl m.fejskfeJ 

w pieczywo coraz donioślejszą rolę od.grywać 
będzie spółdzielczość. Jut dzisiaj w Łodzi Po­
wszechna Spółdzielnia Spożywców pokrywa 40 
procent ogólnego wypieku chleba, zaopatrując 
jednocześnie w 65 procentach rynek łóclrzk1 w 
mąkę. Pnzewidu ie się, ie w na/bliższym czatrle 
zdolność produkcyjna piekarni PSS-u zostanie 
podn/esionn NIEMAL W DWól'NASóB. Zwięk 
szenie produkcji chleba dla zaopalrr!Ze.nia ln:ia• 
sta pr2ez placówki spółd1'1elcze przyczynli &ię 
do u.;;unięda w zarodku każdej próby '51peku­
lantów w zaopatr,ze.niu miasta w pi~ic.zywo ( 
mąkę. 

3500 kobiet na terenie naszego województwa 
zostanie przygotowanych do zawodu 

W dnlu wczorajszym f.>dbyła się w Łódz·' brak sil roboczych. Poz.a tym Centrala Zwią· 
kim Urzędzie Zatrudnienia k':>nferencja,. po- zJt:l Sp'ótd~~1ni -Pra?Y• tworzyć _?ędzie sp~: 
święcona sprawie zwiększenia zatru<imenia dmekze, roz.nobranz'Jwe ośrodki produkcy_J 
k bi t t i 03·ewództwa łódzkiego. ne. Szkolenie kobiet do zawodu n~ terenie 
o. e na e:;en e w . . woj. łódzkiego przeprowadzać będzie w ra· 

O 1le w ~zi p~zemysł włókienm~y zgłasza mach akcji A-Z Wydział Szkoleniowy Ligi 
w tej chw11! duze zapotrzebowanie na ręce K1Jbiet. Najwtięcej kobiet bez zatnidnienia 
r-0bocze, to w prowincjonalnych ośrodkach przypada na Piotrków, Tomaszów, Radom­
województwa Za'Zn.&eza ~ię nadmiar wol- sko, Zduńską·Wolę. W tych ośrodkach w 
nych rąk do pracy. Blisk'J 60 procent ko· pierwszym rzędzie będą organiz.owane pia· 
b!et w ośrodkach miejskich województwa cówki wytwórcze. Przy tworzeniu gpódziel­
łódzkiego p'Jzost~je bez pracy, Wynika to ni pracy k1Jblet musi być uwzględniony mo­
w pierwszym rzędzie z braku jakichkolwi~k ment racjonalnego 1.aopatrzenia placówek 
kwalifiklacji zawodowych oraz faktu, 1.€ wytwórczych w surowiec. Toteż poza rozbu· 
miasta prowincjonalne cierpią na brak pła· dową wytwórczości k-:mfekcyjnej stworzone 
cówek produkcyjnych. Plany wytwórcze po· będą ośrodki tkactwa, wikliniarstwa, za.baw­
szczególnych Zarządów Centralnych Przemy- kan.twa, haftu t t. p. Przy ich organizowa­
słu brały pod uwagę głównie r'Jzbudowanie niu brane będą pod uwagę możliwości su­

Proces Cogl~, Macieiewskiego 
i Eckersdorfa 

CZY NAPRAWDĘ NIE MOŻNA ,PRZEDŁUŻYC zakładów pracy w Łodzi. Inne ośrodki miej· r'Jwcowe danego terenu orai istniejące tam 
GODZIN HANDLU w SKLEPACH PSS? skie województwa są słabo uprzemysłowio· tradycje sztuki ludowej, Sprawa z.atrudnie· 

W drugim dniu procesu Cogla, Maclejew· 
skiego i Eckersdorfa, oekarżonych o sabotaż 
gospodarczy, obrana nadal podtrzymała swój 
wniosek o wyłączenie biegłego Kłopotowskie­
go, proponując na jągo miejsce powoła.n.ie 
specjalistą - naukowca z Politechniki lub Und 
wersytetu Łódz.k,iego. 

Prokurator mjr, Sikorraki oświadczył, li nie 
widzi prz~zkód w powołaniu nowego biegłe­
go, gdyż Sądowi chodzi o U5talenie oMektyw­
nej prawdy ii o wykarza.n.ie w g;posób najbar­
dziej bez6tronny opinii publicznej prz05tęp­
stwa, dokonanego przez o&karżonych, które 
musi być napiętnowane. 

In.ny przykład. Niedawno -z.amie.śdJiśmy w ne, stąd i nadmiar rąk roboczych na lynku nia kobiet jest aktualna nie tylko w w.lęk· 
naszym piśmie a•tyk'llł, domaga,jący się, ażeby pracy. Aby temu · zaradzić, f.>pracowywane szych skupiskach miejskich, ale również w 
w s.półdz.ielczych &klepach (!'.pożywczych prze· są obecnie plany przerzucenia aktywności małych osadach i miastach, 
dlużyć godziny .handlu, co dalóby rnbotn.ikom Centralnego Zarządu Przemysłu Konfekcyj- W 4·tym kwartale br. projektuje się zak­
możność dokonywania zakupów w godz.mach nego a głównie jego Biura Nakładczeg') tyw.izowanie dla produkcji 3.500 kobiet wo· 
wolnych od pracy. na ośrodki pr'Jwincjonalne. Po odpowiednim jewództwa łódzkieg'J. Prace przygotowawcz.e 

w o<lpowiedzi na to przysłał nam Za.rząd i::rzeszkoleniu kobiet do pracy w konfekcji dla zrealizowania tego zamierzenia są w to­
PSS pis.tno, w k.tórym od.rzuca tę myśl gdyż organizowane będą w wojew. łódzkim ośrod ku. Jako czynnik koordynujący doniosłą ro­
rzekomo, jak pi;;ze: I 'ki p~oclukcyj?e op~rte głów!lie o pracę cha: lę odgry:va w .tej akcji Ur~d Z~trudni,enia. 

· „Przesunięcie otwarcia sklepów o jedną łupmczą. ko.b1et. S1ły ~?ln1on~ z produkcj1 uzgaclniai.ąc działa~?ść Ligi Kobiet, Central 
godzinę i otwierenie sklepów pom~ędzy ~ałupruczeJ ko~ekcYłne3'. znai,?ą zatrudnie neg? Zarządu O?ziezowego oraz C«:!1traln_ego 
co<l7.. 13 a 15-tq wpłynie ne l)rl'z.edłużende me w Drzedzalniach łódzkich. CJ.erJQ.!.ących n_a Zwiazku So6łdZ1elni ~@eJ (ik) 

ł 

Sąd, przychylają<= się do wniosku 6tron, po­
sta1I1owil powalać 2-ch biegłych - w osobach 
inżyniera Gustawa Grunwalda oraz majstra 
tkack~~o - Augugtyniaka. 

W związku z tym postanowieniem przewod­
r.JC?.ący, płk. Oclmio :re.nądził przerwanie ~­
prawy do dnia 21 bm. 

• 

• 



• 

, 
GtOS TOMASZOWSKI 

Kronika Tomaszowa! Prace budowl · ne w ·Tomaszow·e . 
Kilkunastu robotników doprowadzi 

już za dwa tygodnie budynek rru_eszkal 
ny przy ul. Polnej 15 ?o s!an~ ':1zywa!: 
ności. Za dwa tygodnie rowntez skon 
czony zostanie remont przy u~. H~n?lo 
wej 15. Prace nad zaankrowan_ier:~ sc1an 
zostaną zakończone już w naJbl1zszych 
dniach. 

KOMU WINSZUJEMY. 
~roda, dnia 20 paźdz'.ernika 
Dziś: Ireny 

1948 r. 

• 
W Ażl\'IEJSZE TELEFONY 

Straż Pożarna - 51 
Milicja Obyw.atelska - 47 
Dworzec Kolejowy - 4 
Komitet PPR - 46 
Komitet PPS - 168 

ADRES REDAKCJI R. S. W. „Prasa", Plac 
Kościuszki 1 3, tel UO, g'Jduny przyjęć 
oc! 10 - 12. 

Przyznanie miastu 20 mil. kredytó~ 
z Rady Państwa zmieniło radj:k.alr:1e 
~ytuację finansową Zarządu ~lejsk1~­
go. Do niedawna jeszcze głowiono s~ę 
nad zdobyciem funduszów na zabezpte 
czenie grożących zawaleniem domów, 
teraz uzyskano pieniądze, które pozwo· 
lą na przeprowadzenie nawet d~lszych 
inwestvcji jak położenie chodnika do 
Wilanowa, budowę studni itd. 

Nadzwyczajna Komisja do spraw bu­
downictwa ~ remontów ustaliła już w 
głównych zarysach plan najb_ardziej 
oszczędnego i racjonalnego zużycia tych 
kredytów, o obiekty wytypowane przez 
Komisje, są już w stadium remontu. I 

Powoli zmienia_ią swój wygląd grożą-I 
ce zawaleniem sie bloki mieszkalne 
przy ul. E.:rzyżow~j 16·18. Ktlkun~tu 
robotników pracuje tam gorączkowo 
przy robotach stolarskich i ciesielskich: 
zakłada się nowe stropy, buduje piece 
1 raz zakłada drzwi i okna. Obiekt ten, 
wyremontowany kosztem ·3 mil:i<1nów zł 
zostanie je8zcze w tym roku oddany do 
użytku mieszkańców miasta. 

Przy ul. Jagiellońskiej Nr 3 piętro-

'NY dom znajduje si~ w pełnej odbud?­
wie. 6·ciu robotników pracuje obecnie 
przy wykańczaniu stropów i robotach 
murarskich. Wkrótce mają być rozpo· 
częte prace wewnętrzne. Dor:n również 
będzie wykończony do grudnia br. 

Prócz tego w licznych punk_ta~h To· 
maszowa prowadzi się reperacje 1 smo· 
łowanie dachów, co pozwoli na ur~to· 
wanie wielu budynków, które - Jak 
się wydawało - trzeba. byłoby, w pr~y 
szłym roku e~~rakuowac. . Dosc ,powie: 

. d.zieć, że w ciągu ostat:'.11ch dwoc~. ty. 
1 aodni zakończono roboty dekarsK.Je I 

I 
;emontowe dachów w 79·ci,u domac.h 
mi~szkalnych. Remontuje się obecnie 

l jeszcze kiikanaście dachów, wymagają· 
1 
cych natycł":miastow~j n~p7awy. . 

Przy ul. Jerozolimskie], gdzie do~ 
tychc~as królowały niepodzielnie „n~st 
\~ody" uruchomiono wielką _studnię, 
skończono również naprawę unierucho· 

Zakładanie chodnik:i betonowego 
do Wilanowa 

• mionei od dłuższego czasu studni pub· 
licznej na Placu Kościuszki. 

Przed uruchomieniem tkalni· w PZPW Nr 28 
Jedną z najpoważniejszych inwe.sty­

r ji Zarządu Mleiskiego. •,v t:ym ro~u hę· 
clzie polożcnie na tras'e ktlku k1lome· 
trów nowego chodnika betonowego d? 
Wilanowa. Chodnik powstanie na ult· 
cach najbardzrej uczęszczanvc~ prz~z 
robotników PFSJ Nr 1 w W1lanowte, 'Od dawna już istniał projekt przenie 

sienia tkalni PZPW Nr 28 w Tomasza· 
wie do nowej hali. Obecn;e projekt ten 
jest już prawie zupełnie urzeczywistn~o 
ny. W nowym pomieszczeniu ciągną s~ę 
już rzęd:v 36 krosien, wszystkie ustaw10 
11e „dwójkami". Będzie to typowa tkal 
nia wielowarsztatowa, której urucho­
mienie wywrze decydujący wpływ na 
wykonywanie planów p1·odukcyjnych 
tkalni, która, jak dotychczas, była „pię­
tą Achillesa" zakładó,.v. 

Termin uruchomienfa nowej tkalni 
uległ przesunięciu z powodu braku 300 

.. mtr. specjalnego kabla elektrycznego. 
... "°'.Jstniejącej zaś linii elektrycznej ni_e 
"!nożna dodatkowo obciążać, gdyż grozt· 

łoby to przerwaniem prądu w ogóle. Ale 
i ta trudność w najbliższym czasie zo­
&tanie przezwyciężona: sprowadzono już 
nowy ge11erator, który wespół z istnie· 
iącym pokryje w około 80-ciu procen· 
tach zapotrzebowanie zakładów na prąd 
elektryczny i pozwoli na uruchomienie 
36·ciu •krosien, za'instalowanych już v.J 
r;owej hali fabrycznej. 

W PZPW Nr 28 w dalszym ciągu 
przeprowadza się kampanię czystoścl. 

Rozbiórka domu 
przy ulicy Polnej 2 

Zgodn!e z planem Zarządu Miejskie­
go rozbiórka domów, których pozosta­
wienie w obecn)Vn stanie może dopro­
wadzić do katastrofy mieszkaniowej, 

.rozpoczęto prace przygotowawcze nad 

.rozbiórką domu przy ul. Polnej 2. Za­
łożono już pod jedną ścianę bele umac· 
niające, ponieważ zachodziła obawa, że 
przy pracach r0zbi6rk0wvch dom się 
zawali. 

ODBUDOWA ZABY'l'KOWEGO RATUSZA 
POZNANSKIEGO 

Odbudowa zabytkowego ratusza poznań­
skiego postępuje naprzód. W ciągu bieżące­
go roku odbudowano stalową konstrukcję 
wieży Ratusza. W chwili obecnej podjęto 
pracę nad pokryciem dachu blachą miedzia­
ną. Wieża uzupełniona będzie brakującą 
przed wojną klatką schodową. 

Specjalne schody prowadzą z parteru 
przez pierwsze piętro do poziOLilU drugiego 
piętra. ,Wyższe kondygJ;J.acje połączą schody 
żelazne, ponadto na sam szczyt wieży do­
chodzić będzie winda, która pozwoli tury­
stom podziwiać z wieży panoramę miasta. 

Wszystkie szczegóły deko_racyjne zostaną 
przywrócone Ratuszowi w dawnej formie. 
Całkowite wykończenie wieży przewidziane 
jest jeszcze w tym roku kosztem 12 milio­
nów zł. 

Lotne Komisje Czystości przeprowadza· 
ją kontrole we wszystkich oddziafach 
produkcyjnych. W dalszym ciągu sto­
sunkowo najgorzei przedstawia się pod 
tym względem tkalnia, aczkolwiek wi­
dać i tutaj znaczną poprawę 

sierpniu - 408, we wrześniu_ - 328. ~? którzy w większości mieszkają w To· 
tuje się więc stały spadek rneobecnosc~. masz~wie i dotychczas byli zmuszeni 
źle jedr:ak w dalszym ciągu je~t w tkalni, do odbywania długiej wędrówki do pra· 
na oddział te? przypada bowiem 80 pr~ c 

0 drodze pełnej wybojów i kamie· 
cent wszystkich stracony~h. dla produ~ 1 \vobec tego że ·betoniarnfa miejska 
cji_ godz1n. ~ddz~ał ten. '"".1men s.tanow1ć i n ;z obecn m tempie rac brukarskich 
obiekt spe~J~lne1 troski 1. u:agt R~d: ~ie yjest wystanie nad~yć z produkcją 
Zakłado~eJ _1 koła partyJr:1ebo, a wo~. płyt chodnikowych, zaszła konieczność 
~zas moze się ~tać przoduiącvm oddz1a sprowad:zenia 2 tys. płyt z Opoczna. 
fem produkcy)nym PZPW Nr 28· Chodnik zostanie ukończony do dn, 15· 

Prowadzi się również upartą i wy­
trwałą walkę o podniesienie dyscypli­
r.y pracy. W lipcu na skutek braku dy­
scypli.ny pracy utracono 416 godzin, w 

-------------------------------- go listopada br. 

Ło .ez•i Ogółem przy wszystkich wymienio· Tow. Burs Stypendiów • 
I w U nycb przez nas robotach pracuje w 

Zarząd wojewódzki T.B.S. w Łodzi Szczególnie paląca stała się potrzeba 
przystąpił w bieżącym roku szkolnym wykończenia bursy w Wielµ~iu, kt?ry 

. . · · 1 posiada 5 szkół średnich. Dz1ęld of1ar-
do mten~yw~eJ pr~cY_, ma]~ce]. n~ ce u t1ości społeczeństwa pow. wieluńs~i,ego, 
stworien1e Jak naJw1ększe1 sieci burs które na ten cel złożvło ok. 1 m1l1ona 
w województwie łódzkim. craz subwencji W.RN: w kwocie 400 

W związku ze zbliżającym się okre· tysięcy zotych, bursa wkrótce zostanl" 
sem zimowym, w którym wiele mło· uruchomiona. 
dzieży szczególnie chłopskiej, musiało Na ukończeniu jest bursa w Toma· 
by ze' względu n~ duże _odleglo~Ci do I szowie ~azowie<'kit~„ która pomie~ci po 
szkół, zrezygnowac z naukt, TBS mten·, wykonaniu remontow ok. 250 osob. 
sywnie wykorzystuje wszelkie możUwo Poza tym. w pełnym toku. są pra.ce 
ści, aieby oddać bursy do użytku przed przy budowie burs w Opocznie, Pab1a-
r.:astaniem mrozów. . nicach i Łęczycy. 

<'hwili obecnej 110 robotników. Ilość 
izb mieszkalnych, jakie jeszcze w tym 
roku zostaną wykończone wyniesie po· 
nad 70. 
Analizując dotychczasowe wysiłki Za 

rządu Miejskiego w dziedzinie polep­
szenia bytu świata pracy, trzeba stwier 
dzić, że widać tu jeszcze pewną opie· 
szalość :i brak rozmachu, np. nie zaczę:. 
to jeszcze remontować posesji fabrycz• 
nej Szulca, która może dać kilkadziesiąt 
izb mieszkalnych. Nie trzeba zapomi· 
nać, że czas nagli, wkrótce nastąpią 
mrozy i o prowadzeniu prac remonto­
wych nie będzie wtedy mowy. 

Imponujący przebieg marszów jesiennych 
Marsze jesienne w mieście spełniły 

swe zadanie i były imprezą udaną pod 
każdym względem. Już o godzinie 9·ej 
rano, gdy gromadz'iły się .,przed budyn· 
kiem Straży Ogniowej pierwsze druży 
ny, stało się oczywiste, że ni~ było je· 
szcze w Tomaszowie imprezy sporto· 
wej, która cieszyła by się taką popular 
nością i w której brały by udział takie 
masy entuzjastów sportu. 

O godz. 10-ej nastąpił wymarsz ~o 
pomnika poległych przy oswobodzeniu 
miasta żołnierzy radzieckich, by złożyć 
wieńce. 

Następnie przewodniczący Miejskiej 
Rady Narodowej ob. Zieliński wręczył 
r..agrody zwycięzcom w tegorocznym 
święcie sportu. Defiladę zawodników 
1 wojska przyjęto długim'i oklaskami. 

O godz. 11 ·ej wyruszyły pierwsze 
drużynv do marszu. Na 5 km start i me 
ta znajdowały się przy moście nad Wol 
bórką, przy q;ym trasa prezchodziła ul. 
Roli Żymierskiego, Wojciechowskiego 
oraz szosą Warszawską. W marszu tym 
wz'ięło udział 35 męskich drużyn, I-sze 
miejsce zajęła drużyna Gimnazjum 
Ogólnokształcącego - 29.30 minut, II 
- Liceum Pedagogiczne - 31.00. Ill -
Szkoła Zawodowa - 31,23 m. IV-te -
Gimnazjum Ogólnokształcące II 

32,02 m., V·te - Gimnazjum Handlo· 
we - 32.20 m. VI-te - Szkoła Podsta 
wowa Nr 9. 

Do marszu na o km. dziewcząt stanę­
ło 10 drużyn. Wszystkie drużyny marsz 
ukof1czyły. Marsz ten za!<ończył się peł· 
nym sukcesem drużyn Liceum Pedago­
gicznego, które zdobyły cztery pierwsze 
miejsca. Czas zwycięskiego zespołu wy­
nosi 35,33 m. Dopiero na V·tym miej­
scu uplasowała się drużyna Gimnazjum 
Handlowego. 

W marszu na 1 O km chłopców wzięło 
udział 44 drużyn, z czego ukończyło 
marsz 35 drużyn. 

I·sze miejsce w tym marszu uzyskała 
drużyna L'iceum Pedagogicznego w cza 
sie 1.00.52, II·gie miejsce przypadło 
Gimnazjum Handlowemu 1.01.28. 
Ill-cie miejsce zajęła Szkoła Przemvsło· 
wa - 1.01.39, IV - Liceum Pedago· 
giczne II - 1.02,54, V-te Gimnazjum 
Ogólnokształcące - 1.03.6, VI Gimna­
zjum Ogólnokształcące II - 1.03.25. 

Do marszu na 3 km. kobiet stanęła 
rekordowa ilość 97 drużyn. z czego zo· 
stało skw~ifikowanych 93 drużyny. 
I-sze miej ·~ zdobyła drużyna Gimna­
zium Handlowego w cza.sie 20 minut, 
II - uzyskała drużyna Szkoły Przemy 
słowej 20.06 m. III-cie miejsce Szkoła 
Przemysłowa 20.46 m., IV-te miejsce 

zdobyła drużyna Szkołv Przysposobie· 
n'.a Przemysłowego 20.47 m. . 

Start i meta do marszu na 3 km l 
10 km. znajdowały się na Pl. Kościusz· 
ki. 
Ogółem w marszach jesiennych: prze· 

prowadzanych 17 października na tere· 
nie Tomaszowa wzięło udział 186 dru· 
żyn składających się z 1352 osób. 
Wzdłuż całej trasy marsze odbywały 
się przy dużym ztinteresowaniu m1esz· 
kańców miasta, którzy tworzyli po ohł 
stronach trasy nieprzerwany zbity szpa 
le.r. Co najmniej polowa ludności mia­
sta wyległa na ulice, by przyjrzeć się 
zawodom sportowym, urządzonym na 
n:iespotykaną dotychczas w naszym 
mieście skalę. 

Trzeba przyznać, że Komitet Organi· 
zacyjny marszów, z ob. Zielińskim, Kor 
nackim i Kobyłeckim na czele, spełnił 
dobrze swe zadanie. Marsze jesienne 
w Tomaszowie bez najmniejszej wątpli 
wości znacznie się przyczynią do spopu· 
laryzowania lekkoatletyki wśród mło· 
dzieży szkolnej. 

Szkoda jednak, że kluby sportowe 
miasta takie jak „Tomaszowianka" czy 
„Pilica" zupełnie zigrn:irowały tę impre· 
zę. Przegapiono doskonałą okazję p<:>pi· 
sania się przed mieszkańcami miasta 
swym narybkiem sportowym. B. 

------------------------------~~~------~------~~~--~~·~~~~~--------------------­Wydawca; Woj. Komitet PPR w Lodzi. KorrJtet Redakcyjny. Red. i Adm. Łódź, Piotrk< tuska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216·14. Sekretanat 254-21. Red. nocna 172-31.-Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55, tel.111-50.Konto PKO VIl-1505. Zakł, Graf, RSW „Prasa". Admin.i.strada nie nrzvimni„ nAnnmjE>_iziJ>,!tll\Ści za L>rminnwv -:11.•1..!lc nofou"6, 
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TEATRY 
Państwowy Teatr Wo.iska Polskiegt> 

w Łodzi, ul. Jaracza 27. 
Dziś o godzinie 19.15 „Igraszki z dia­

błem". 

Nr 288 

Państwowy Teatr Powszechny 
ul. 11-go Listo11ada 21 - tel. 150-36 

Dziś o godzinie 19.15 „Nadzieja" 

TEATR „SYREN.\" Traugutta 1 
Dziś o godz. 19.30 „ PANI PREZESOWA" 

Teatr Komedii nluzyczne.i „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

„6."T.O.'' odskocznią do rekordów świata 
Półtora miliona obywateli radzieckich ubiegało się w tym roku o odznakę: 

„Gotów do pracy i obrony ZSRR" 

Otwarcie sezonu 1948-49 - Dnia 20 paź­
dziernika i dni następne o godzinie 19.15 
,1,Pięlma. Helena" opera komiczna w 3-ch 
aktach (5 odsłonach) muzyka J. Offenba~ 
cha. Ud.miał bierze 60 osób. Chór, balet, 
statyści, orkiestra. 

łłaj-szczylnie1szą odzmaiką dla każdego sp0<r· nem minimów dla poszczególnych stopni. I czasie co naijmniej 1 min. 30 sek. Na.rmy do­
towca Związku Rad"Lieckiego jest odz;na· Zdobycie odznaki 6t()pnia !·go, w gra.nicach petniające - według własnego wyboru - wy 

kia „GTO" - Gotów do !iJracy i obrony ZSRR". wieku od 16--30 lat, wymaga wyko.nania s~-1 koinują ubiegający się o odznakę w .zależności 
W roiku bieżącym o odZIIlakę ubiegało się regu norm obowiązkowych i dopehlliiających od rod;zaju spo.rtu, jaik~ Uipra.wiają. I ,taJk: e.pl'i·n­

dalsze 1,5 mi.liona obywa.teli radzie0..kiich. Od· w różnych dziedzinach Stportu. Do no.rm obo·I' terzy - bieg na łyżwach na dY'!'tansie 100 m, 
znwka ·ta, ustanowiona z i•nicjatywy „Komso- wiązl\ljących należą: prawidłowe wyko.nainie 8 pływanie na 100 m w określonym czasie itp., 
molu" je-szcze w r. 1931 stała sJę podstawą roz ćwiczeń gimna-styc.znych, przebiegnięcie 1.000 ciężkoatleci - .podnoS>ZEillie cięża:rów ibp. 

Teatr „OSA" Znchod~ia 43, tel. 140-09 
Codziennie o 19.30, w niedziele i święta 

woju wychowania fizycznego wśród rzesz pra- metrów w czasie nie gorszym, niż 3 mi:n. 25 j Odznaka s.po·rtowa „GTO" obliczolila jest 
cowniczych na tere.nie całego kraju. sek., bieg ·na.rcia1rS<ki na dystans·ie 10 km w . również dla młodzieży i składa się podobni• 

Co.rocznie setki tysięcy sportowców ubiega· czafile co najmruiej 1 godz. 5 min., przepły;nię- 1 z egzamililów obowiąZ'll .jących: g~mnoastyka, bie 
ją s.ię o zdobyicie odznaki „GTO", uwwrunko· cie w dowoLnym cuisie 100 m oraz bieg w te·\ gi na ~rzełaj, rzuty \ biegi pła61k.ie oraz z do­
waną osiągn!-ęciem przewidzianych regularni· renie z pirzes'lJkodami na dy·s.tansie 150 m w h peŁniaj~ych (skoki. piłka aęc:zna, kola.rstwo). 

o 16 i 19.30 komedia muzyczna R. Stolza 
pt. „Pepina". 

CYRK Nr 2, PI. Niep-0dległośei 
Nowy atrakcyjny program w dni po­

wszednie godz. 19.30, sobota godz. 15.30 
19.30, niedziela godz. 12.00, 15.30 i 19.30: 

161/ł!A 
ADRIA „Czarodziejskie zJ.arno" 

godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 
film dozwolony dla młodzieży 

BALTYK - „Ostatni mohikanin" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży. 

BAJKA - „Kurhan MaJAchowskich" 

o krok od rekordu świata 
Mistrz Polski w łucznictwie bije rekord Polski w Zgierzu 

Na to,rach łuCTniczych KS B01ruta odbyły 
-się mi-s·trzost•wa ruczn.icze Zgierza. 

Pierwsze miej-sce zajął Sikrzypkowski Tade­
usz (Boimta) zdobywa.jąc 1331 ipu.ruktów. Na 
drugim mie•js.cu uplasował elię Elke (Boruta), 
a na trzecim - Podgól'S.ki (Boruta). 

W konkurencji żeńskiej pierwsze miejsce 
zdobyła Kusiliska Hanna (Bornta)., 

Na wyiróżnieruie zasługuje wy.n.ik mis<tna 
Polski Skrzypkowskiego, iktó.ry jest leps.zy od 
rekordu Pol-ski, u1.yskanego w roku bieżącym 
przez tegoż :zawodnGka w Kraikowie . o 133 
punk.ty,.a gor5,zym od .rekordu świata zaledwie 
o 45 punktów. 

Na zakończenie zawodów odbyło się uro­
czyste rozdanie 111agród. Zawody prowadz.ił 
wzorowo ob. Góral. 

H' n;edzlelę rozpocz11n..,, §i!: 

Drugi stopień odzna.ki dostępny jeS>t już dla 
bardUej zaawansowanych s.po.r.towców„ a o­
s!ągnię.ci·e przewidzianych minimów wymaga 
większej sprawności fizyc.mej i pewnego wy­
s.z.ko·lema technic.znego w z.aikireoie poszczegól­
lllych koillik:urencji. 

Od chwiH usitam.owienia odiz.na1lc.i „Go.tów do 
pracy i obrony ZSRR", tj. w ciągu o•statnich 
17 lat, ponad 20 milioinów obywateli radziec­
k:ch osiągnęło wymagane minima .i otrzymało 
odZ1I1aki „GTO" Warto nadmienić, że więk­
szość lllajJepszych obecnie spo.rtowców radzie<: 
kich zacz)'ilała swą kamerę od zdobycia 
„GTO". 

godz. 18, 20, w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 

GDYNIA - „Program aktualności kraj. 
i zag. Nr 34" • 
godz. 11, 12. 13. 16. 17, 18. 19. 20, 21. 

«olou;rotek liqowg 
HEL (ala młodzieży) - „Czarodziejskie 

ziarno" 
LKS gra z Cracovią, Widzew z Tarnovią 

godr.. 1'3.30, 18.30. ?O ~o. w niedz. 14,30 
POLONIA - „Aktorka" 

godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla mk>dzieży od lat 12 

PRZEDWIOśNIE - „Panna bez posagu" 
gc•dz. 18, 20, w niiedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży od lat 12 

ROBOTNIK -- „Siedmiu śmiałych" 
g-odz. 16.30. 18 30. 20.30 w niedz. 14.30. 
film dla młodzieży dozwolony 

REKORD - „Wielki przełom" 
god?.. 18.30, 20.30, w niedz. 15.3n 
filin dozwolony dla młodzieży 

UUZA - .,Wyspa skarbów" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film dozwnlmw nln "''?dzieży 

ROMA - „Jasne łany" 

Po dłuższej przerwtie w niedzielę odbędą się I ostatnio przechodzi spadek formy, z drugiej 
spotkania pilkMskie o mistrzostwo Lig.i Pań- zaś. po.raika w Łod'li porz;bawiła,by ją prowa­
-stwowej. W 'Łodzi· Ł~ podejmować będz:ie dzenia w tabeli. Pozycja łodzidlll w Lidze nie 
Cracovię. W pierwszej rundzie łodzianie ule- jest ipewina d punkty są im ba•rdzo potrzebine. 
gli w KraJrnwi.e gościom 1 :6. Sądzimy, że tym Z tych też w.Lględów niedzielny mecz zapo­
·ra.zem ŁKS poprawi może wynik. Cracovia wia.da się in.teresująco i n.i€'Wątpliwie z-groma­

Koszykarze ZSRR w Lodzi 
dzi tłumy 7JWolenników piłik11Jl'stwa. 

Drugi zespół łódzkii, Widzew udaje się w po 
dróż do TarnoviJ. Po;p.rzedni mecz tych 7.e6po­
łów zakończył się wygraną Widze,wa w 5to· 
sunku 3:2. Ozy uda &ię łodzianom powtórz.yć 
wynik poprzedni - okaże najbliższa przy­
szłość. 

Ga•rba·mia -stoczy walkę z Ryme·rem. Zespół 
krakowski będzie chciał pomścić iklęskę 3:4 i 
zwyiciężyć choćby w identycznym stosunku'. 
Do tego samego hę.cizie dążyła Legia w spot­
kan.iu z kolejarzami po.znańskimi. Również i 

Wa.rta w Poznaniu dążyć będzie ia Ws.7.elk' 
cenę do wy~ra1ruia zawodów z Wisłą. Ta ostat• 
nia nie przegrała osta.lnfo żadne.go spotkania., 
a mając duże sza.nse ma zdobycie tytułu mi· 
strza Polski mme powtórzyć wylllik 5:2. Ruch 
z Polonią 6tołe=ą wygrał 3:0. Nie jest wy­
kluczone, że i w niedzielę zW}"Oięży i kl moż­
liwe w wyższym stosllll1ku. Polonia bytomska 
uległa AKS-ówi 2:3. Fawo.rytem 51potkan.ia jest 
zespół z Chorzowa. 

* • * 
O wejfoie do pierwszej lig.i piłika.flSkiej od­

będą się da.lsrze dwa mec.ze. Tym :razem PTC 
zmierzy -się w Częstochowie i tamtejSlZą Skrll, 
mając ~zanse na uzyska.nie zaszczytnego wy­
niku. Radomiak u siebie podejmuje Le.chi~, 
która doty<:hcZ<t.s nie straciła ani jednego 
~~~ . 

f'"d7. 18 i 2Q, w Piedz. 16 I 
film dozwolony dla młodzieź:y od lat 14 1 

S'.''YLOWY - „Decyzja prof. Milasa" l 
~odz. 16.30. 18.30. 20.30. w niedz. 14.30. 
film dozwolony dla młodzieży 

SWIT - .. '1,V"spa befr·'1iP"''1a" 

\L1ąa w c.s.n~ 
„Slavia" wciąż na czele 

godz. 18, 20, w niedz. 16 
filM dozwolnnv dla J'Yllodzieiy 

f.rECZA - •. Przeczucie" 
godz. 15.30. 18. 20.30. w niedz. 13 
film dozwolony dl~ mlodzież:v 

WISLA - .. Na morskim szhku" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 

PRAGA (obsł. wł.). - Spotkania pilk•i!J!'Skie 
o misl:ra-Ol>two Ligi Czechosłowackiej przynio­
sły nast~pujące rezuJ.taty: „Jedno1ta" (Ko·szy­
ce) - „Zbrojovka" (Zidenice) 3:1, „TepJice" 
(Sanov) - Provari'Ska Bystrka 2:3, ,,Spairta" -
Sleska Ostrava 4:1, Zilina - Bohemiain5 2:2, 
„V'icto.ria" (Pil.zno) - Kladno 3:0. Spotka,nie 

film dla młodzieżv dozwolony J d d • 
Wf_,óT{NJAR7, - „Na morskim szlaku" F t k k' k" k. . aD U a ZaWteSZOOV 

o-od 16 30 18„0 20 30 niedz. 14:30 ragmen • z_ m.eczu -OSZY ow 1 .mi:s lcJ .1 
..... z. · • ·" · · • ~. ZSRR - Łódź. Pierwszy od praiweJ dosko· Trener węg:erski Rit! przybył do Warszawy 
f1lri 0""··,vc 'on· rll;ł m,t,odziezy I na.ły koszykarz radziecki Korki.ja. obserwuje 

WOLNOSC - ,Aktork~ celny strza.t Lissowa (trzeci od prawej). WARSZAWA (obsł. wł.). - Zar:z:ąd PZPN 
~odz. 16, 18, 20. w medz. 14 na swym poniedziałkowym posiedzeniu za-

ZACH$TA Marsylianka" I d d wiesił, aż do cza-su przeprowadzenia docllo-
godz. 1S.30. 20.30, w niedz. 16.3Ó Kto wej zie o ligi~ dzeń Ja.ndudę (Ruch --: Chorzów) i Wiśruiew-

skiego (Polonia - Bytom). Obaj z.najdują się 
---- Po ostatnim meczu o wejście do Lig·i PZPN, pod zaitzu.tem niespo·rtowego z.achowania &ię 

Co ustyszvmv przez radio I w którym częstochowska • .Sk.ra" ipoiko.nała po.za boiiskiem. 
. • Szombielfki (Chmszttów) 3:1 (1:1), sytuacja Obóz w Czerwonym pod Nowym Targiem 

11,40 , Audycja szkolna. 11,57 Sygnał czasu I drugiego .k.~<lydata d.o Ligi je-st llla.dal otwar· PZPN rozbudowuje na ośrodek s:zJwlemiiowy. 
i Hejnał. 12.04 Wiadom. p0łud. 12,10 „Kro·' ta .. '('! tabe!1 prowadzi bez straty pUl!lk.tu „Le· Ośrodek too jest już na ukończeniu li może po 
nika polityczno·aospodarcza" 12 30 Koncert! chia (Gdansk) 6 gier - 12 pkt., prned ,,Szom- m.i~ć 150 zawodmków. 
dla szkół, 13,30 PRZERWA. '14.30

1 

(Ł) Z pra· I b~e.rka.mi" 7 g.ier - .? pk~., „Radomiaiki~m" 7 Do Warnzawy przybył już trener węgie.r-ski 
sy, 14;35 (Ł) Fragmenty z koncertów in· gier - 6 pkt., „Skrą 6 g'ler - 6 pkt. 1 PTC. R:ff, zaangażowany przez PZPN na miesiąc 
strumental.nych A. Dworzaka (płyty), 14.55 Jak wynika z tabe1i. drugim obok „Lechii" próbny. 
(Ł) Komunikaty, 15.05 (Ł) Na nutę krak'J· kandyda.tem są aż trzy drużyny. W nadchodzącą niedrtielę, 24 bm., o godz. 9 
wiaka (płyty). 15.20 (Ł) Pogadanka aktual· W najbliższą niedzielę grają: w Częstocho· rnno, odbędzie się w lokalu Związku kom.fe· 
na. 15,30 ,Piosenki dziecięce i wiersze ra- wie „Skr.a" z PTC (Pabianice). :z.a.ś w Rado- 1rencja Za.rządu PZPN z przedstawicielami 0-
dzieckie" .'.... audycja dla dzieci. 15,50 Mu· miu „Radomiak" z „Lechią". kręgów. 
zyka lekka 16.00 DZIENNIK, 16,30 Skrzyn· --------------------...;.----------------
ka technicŻna. 16,45 „Gramy .w szachy" - R • • d • • t t ' d ' 
17.00 „Pieśni Polski Ludowej". 17,25 Muzyka ~organlZ0CJ0 pracy Q mtnlS ra orow omow 
popularna, 17,45 Pogadanka naukowa„ 17.50 • • z d N" h ' • 
„Jak pielęgnować zdrowie w chacie wiej· z ram1en1a arzą u 1eruc omosc1 
skie.i". 18.00 Koncert muzyki rosyjskiej, Ostatnio przeprowadzono reorgani~ac~ę 
18,35 „Uliczka klasztorna" - 1 odc. powie· pracy administratorów domów z ra.m1e:ma 
ści radiowej A. Kowalskiej. 19.00 Audycja Zarządu Ni'eruchomości. Poprzednio mieli 
dla wojfka, 19,30 Kwadrans piosenek. 20.55 oni pod swą pieczą ok. 100 domów. Każdy 
,,Mówi Wystawa Ziem Odzysk." 21.00 Audy· .za swą funkcję otrzymywał wynagrodzenie 
cja Chopinowska. 21.40 „Litewska poezja w p0staci procentu. Obecnie zaś są oni ur.zę· 
walki" 21.55 „Ciekaw0stki literackie", 22.00 dnikami na stałej pensji i mają najwyżej 
Muzyka taneczne •. 22.45 (Ł) Koncert życzeń po 30 domów pod swoim zarządem. 
(c7P.ŚĆ II). 22.58 (Ł) Omów. progr. lok. na W związku z tym przewodniczący Central 
jutro. 43,00 Ostatnie wiadomości, 23.10 Mu· nego Korn:itetu Koordynacji Pracy Kornite· 
zyka taneczna, 23,20 Program na jutro. 23.3-0 tów D0mowych tow. Edward Kowalski wy· 
(Ł) Koncert życzeń (cz. III.), 0.30 (Ł) Zakoń- stąpił je&zcze przed miesiącem do Dyrekcji 
czenie audycii i Hymn. NieruchomośCi Miejskich z pro.pozycją usta· 

lenia współpracy między pos.zczegóLnymi Ko 
mitetami Domowymi, a administratorami w 
p0szczególnych rejonach. Współpraca taka 
przyczyniłaby i:ię w znacznej mierze do ure 
gulowania szeregu sprnw ·żywotnych dla 
mieszkańców Łodzi. Poza tym wspólne ze· 
brania również miałyby charakter iniorma· 
cyjny - Komitety Domowe, współpracując 
z administracją miałyby większy wpływ na 
bieżące sprawy dom0we, jak remonty, o­
świetlenie klatek schodowych i t. p. 
Zarząd Nieruchomości nie powz:iął jeszcze 

decyzji w tej sprawie. (m) 

„Bratis-lava" - ,.Slavia" zostało przerwane w 
drugiej połowie meczu (16 min.) przy stan.ie 
2 : 1. 

Na czele tabeli majduje się w dals~ clą· 
gu „Slavia" - 6 gier 11 pkt. przed Bohemi-ans, 
Spartą i Trnavą - po 7 gier, po 9 pkt. Na 
końcu tabeli znajdują się: 13) Zbrogovika (Zi­
demce) ? gier, 3 pk·t, d 14) Kladno - 1 gier 
2 pkt. 

O puchar ZSRR 

C.D.&.~. w finale 
Wojskowi pokonali Dynamo 1: O 

MOSKWA (obsł. wł.). - 80 tysięcy widiów 
zgromadzJł na stadio11ie „Dynamo" w Moskwie 
powtórrony w poniedziaJ:ek pólfilllało·wy mecz 
piłkarsikj o · puchau ZSRR między druży!llą 
CDKA li „Dyinamo". Jak wiadomo, niedrzrlelne 
spotkanie obu tyich drużyn rza.kończyło się wy­
nilóem bezbramkowym, mimo półgod'Z·innej do 
g.rywki. , 

W drugim spo,tJlrana'll zwyiciężyła druży.na 
CDKA w sto-su•niku 1 :O, kwa:.!ifiikując się tym 
&a.mym do filnału. Zwycięska bramka padła 111a. 
ikirótko przed przerwą z rzutu karnego, egze­
kwowa.nego p.rze;z. Demina. 

Przeciwnikiem CDKA w finale będzie mo~ 
sikiewski „Spartaik". Mecz obu drużyn wyzna~ 
C7.0ny został na 24 bm. 

OWaiW plilsłw OWf 
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